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Dzielnica Chojny. 


W dniu 2 Jutego 1929 r. o godz. 3 po poł. w sali 
strażackiej w Chojnach przy ul. Pięknej 20, odbę- 
dzie się z okazji X-lecia Dzielnicy P.P.5.—Chojny 


4 
oy- 
Łódź, Sobota, dnia 26 stycznia 1929 r. 


Redaktor przyjmuje w poniedziałkii środy od6—7w. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. EEA 


Warunki prenumeraty: 


w Łodzi bez odn, miesięcznie 1 złoty. 
Z odnoszeniem do domu 
Na prowincji z przes. poczt. 1.50 
Zagranicą — miesięcznie 2.25 


Rok XXIV. 


1.20, 


K.O. Nr Cena 30 groszy. 


Polska Partja Socjalistyczna, 


Uroczysta AKADEMJA 


Dzielnica Chojny. 


na którą złożą się okoliczno= 
ściowe przemówienia przedsta- 
wicieli organiz. politycznych: 


Polskiej Parji Socjalistycznej, Niemieckiej Partji Scjalistycznej, Żydowskiej Socjalistycznej Partji „BUND”, występ chóru Koła Lit.-Dram. T. U. R. i deklamacje 


dzieci z Czerwonego Harcerstwa. 


Na uroczystość tą zaprasza towarzyszy i sympetyków 


Komitet Dzielnicy Chojny P. P. $. 


W godzinach wieczorowych od 8 i pół odbędzie się w tej samej sali Zabawa towarzysko-taneczna dla towarzyszy i wprowadzonych gości, — Bufet na miejscu 


iq Raj bolszewicki w oświetleniu Trockiego. 


Stosunki polityczne i gospodarcze 
robotników w Rosji sowiechiej są przed- 
miotem sporu między robotnikemi ca- 
łego świata. Komuniści przy każdej spo- 
sobności, w każdej dyskusji nad nędzą 
robotniczą danego kraju, wskazują jako 
na ideał, na robotnika sowieckiego. 
Na wszystkich wystąpieniach publicz- 
nych w Łodzi obserwujemy stale to 
zjawisko. Gdziekolwiek wystąpi socja- 
lista tam znajdzie sie też komunista, 
aby rzucić między rzesze robotnicze 
swe hasła. Przyparty do muru zapy- 
taniami o ich realizację, uznaje dla 
siebie jaknajdogodniejsze wyjście, przy- 
taczaniem obrazów „szczęśliwości ro- 
botniczej" w Rosji. Ta „szczęśliwość 
robotnicza* Rosji jest im tą tarczą z 
poza której wysyłają zatrute strzały w 
stronę polskich robotników. Skąpe wia- 
domości otrzymywane z poza kordonu 
granicznego nie pozwoliły nam dotych- 
czas na jasne i otwarte powiedzenie 
im „kłamiecie!* — i to kłamiecie świa- 
domie. Bowiem agitatorzy komunistycz- 
ni zawiązują oczy towarzyszom pol- 
skim wmawiają im swe przepiękne 
opowieści, każą w nie wierzyć, a po- 
tem zdjąwszy opaskę z oczu, polecają 
jako najświętszą prawdę nieść. w sze- 
regi robotnicze, 

Takich omanionych 
widzimy właśnie w fabrykach, na ma- 
sówkach i wiecach, gdzie z zapałem 
godnym lepszej sprawy, wynoszą pod 
niebiosa zasłyszane powieści o szczę 
śliwości robotniczej w Bolszewiji. 

To są mrzonki, któremi karmią 
nas. To są grzecznie mówiąc kłamstwa, 
przed któremi ostrzegamy stale towa- 
rzyszów. 

Tę opaskę z ócz polskich komu- 
nistów zdejmuje już nie „socjalpatrjo- 
ta* a jeden z wielkich twórców bolsze- 
wizmu, bliski współpracownik Lenina, 
a obecnie, z łaski rządów komunistycz- 
nych, będący na „zsyłce* Lew Trocki. 

poza silnych kordonów granicz- 
nych przedostało się na świat kilka 
egzemplarzy książki Trockiego, ostatnio 
przetłomaczonej na język polski pod 
tytułem „Prawda o Rosji Sowieckiej". 

Z niej to czerpać będziemy poni- 
żej podane fakty — obrazy przepięknie 
malowanego przez rodzimych komuni- 
stów Raju bolszewickiego. Tylko... będą 
one mniej piękne i zachęcające. 


Ii. 


Stały napływ sił roboczych ze 
wsi do miast rosyjskich wywołał znany 
już u nas system wybierania sił naj 
tańszych. Robotnicy wiejscy, po przyj- 
ściu do miasta chwytają się z zadowole- 
niem każdej pracy, chociażby najniżej 
płatnej, a chcąc żyć, nie pozbywając 
się pracy, muszą milczeć, cierpieć 
i zadawalniać się tym co mają. Prze- 
mysł rosyjski jest w takim stanie, że 
nie może zatrudnić proletarjstu miej- 
skiego, a tymbardziej stale napływają- 
cego proletarjatu wiejskiego, Stąd ol- 
brzymia ilość bezrobotnych robotników 
miejskich, których liczba wynosi 2 mil- 
jony ludzi, licząc zaś przeciętnie czte- 
roosobowe rodziny, — suma ta podnie- 
sie się czterokrotnie. 

Mamy więc ten sam objaw jaki 
widzimy w każdym państwie — bezro- 
bocie w całej pełni. Losem bezrobot- 


robotników 


nych zajmiemy się w dalszej części ar- 
tykułu, bowiem teraz zajmiemy się ty- 
mi, którzy mają to szczęście mieć 
pracę. 2 

Robotnicy sowieccy pracują w wa- 
runkach nader uciążliwych. Aktualna u 
nas sprawa 8 g dzinnego dnia precy nie 
jest w Rosji rozwiązena ku zadowoleniu 
robotników. Wprowadzono przedłużenie 
dnia robcczego w szkodliwych dla zdro- 
wia werunkech. Nie jest to objawem 
dorywczym, bowiem tendencja do sta- 
lego przekraczania ośmiogodzinnego 
dnia pracy istnieje nadal i wywołuje 
sporadyczne lecz nie mniej energiczne 
sprzeciwy robotników. 

Płaca robotnicza jest znacznie ob- 
niżona w stosunku do wzrastającej 
drożyzny, Wyrównanie jej jest najpil- 
niejszem zagadnieniem dnia Na ataki 
robotnicze, na żądania podwyżki, z je- 
dnoczesnym wskazaniem, iż inne grupy 
robotnicze są lepiej płatne, admini- 


wyżką płac żądającym, a... 
płac grupom lepiej płatnym. 

W związku z przeprowadzoną racjo- 
nalizacją i reorganizacją pracy, biuro- 
kratyzm zarządzających fabrykami, wy- 
zyskuje siły robocze nie mniej niż w 
ustroju kapitalistycznym. 

Umowy zbiorowe między robotni- 
kami a administracją fabryk nie są za- 
twierdzane na zgromadzeniach fabrycz- 
nych. Zarząd fabryki ma prawo decyzji 
obowiązującej obie strony — tak admi- 
nistrację jak i robotników. Mimo umów, 
robotników zwalnia się z pracy przed 
upłynięciem terminu trwania umowy. 
Umowy ustalające wysokość płac ro- 
botniczych, są zmieniane bez zgody 
robotników na ich niekorzyść. 

Urządzenia zapewniające bezpie- 
czeństwo przy pracy i lepszy stan 
fabryk, są zaniedbane. Kary na wykra- 
czających przeciwko przepisom ochron- 
nym dla robotników są znikome. Po- 
moc lekarska dla robotników w zakła- 
dach przemysłowych jest marna, brak 
karetek dla przewożenia chorych, brak 
stacji doraźnej pomocy i t. p. 

Kobiety, mimo głośnych zapowie- 
dzi równouprawnienia w pracy i płacy, 
są wynagradzane o wiele mniejszą su- 
mą niż mężczyźni. Za jednaką pracę 
otrzymują od 13 do 50 proc. mniej niż 
mężczyźni Akcja przeprowadzona pod 
hasłem „Równa płaca za równą pracę" 
napotyka na nie mniejsze trudności niż 
w krajach kapitalistycznych. 

Młodociani robotnicy, t.j ci na sercach 
których żeruje polski komunizm, ma- 
ją nie mniejsze niż kobiety prawo do 
ukarżania się, bowiem w okresie nauki 
tak zwanego terminu siły ich wykorzy- 
stywane są bezpłatnie. Przy każdej ob- 
niżce płacy, wszyscy ci młodociani, 
którzy już cośkolwiek zarabiali, naj- 
więcej tracą. Higjeniczne warunki pra- 
cy mają jeszcze dużo do życzenia. 

Tak więc dola robotników w Rosji 
nie przedstawia się w ten sposób, byś- 
my mogli im pozazdrościć, a tym bar- 
dziej uważać dla siebie jako ideał. 


W, 


Jak już wspomnieliśmy, stan bez- 
robocia w Rosji wynosi 2 miljony. 
„Liczba bezrobotnych — pisze Trocki — 
wzrasta znacznie szybciej, aniżeli licz- 
ba zatrudnionych w przemyśle. Według 


obniżką 


|ściowo i sezonowo”, 
|ków zwalniać mogą zarządy i admini- 


stracja fabryczna odpowiada nie podej 


pięcioletniego planu wymagać będzie 
nasz przemysł, w ciągą całego okresu 
pięcioletniej rozbudowy, zaledwie 400.000 
stałych robotników, Znaczy to, że przy 
stałym napływie robotników ze wsi, 
leczba bezrobotnych wzrośnie ku koń- 
cowi 1931 roku do cyfry nie mniejszej 
niż 3 miljony mężczyzn i kobiet. Wyni- 
kiem takiego stanu rzeczy będzie wciąż 
wzrestejąca liczba dzieci bezdomnych, 
żebraków i.prostytutek*. 

Obecnie liczba bezrobotnych, mo- 
że się już zwiększyć, bowiem „niektó- 


[re środki ochronne zostały faktycznie 


zniesione; została- zniesiona ochrona 
prawna robotników zatrudnionych przej- 
a więc robotni- 


stracje kiedy chcą i jak chcą. 

W Rosji istnieje t. zw. fundusz bez- 
robocis, lecz zasiłki te są znikome, 
niezadawalniejące  nejprymitywniejsze 
potrzeby robotnicze. „Przeciętnie otrzy- 
mują oni 14,9 rubłi miesięcznie, czyli 5 
rubli przedwojennych. Związki wypłaca- 
ją też pewne kwoty zapomogowe, są 
jednak one drobne i otrzymuje je ogra- 
niczona liczba, bowiem około 20 proc. 
bezrobotnych członków związku. 

Zasiłki otrzymywane w państwo- 
wym funduszu zapomogowym, są stop- 
niowo obniżane aż do zupełnej utraty 
prawa otrzymywania ich. Okres otrzy- 
mywania zapomóg wynosi 6—9 miesię- 
cy. Poważną usterką pomocy rzą- 
dowej jest fakt zalegania z wypłatami 
tych zapomóg. 

Bezrobotni otrzymujący lub nie 
otrzymujący zasiłku są eksmitowani 
z mieszkań, Eksmituje się też dopiero 
co zredukowanych, a nawet takich, 
którym skrócono czas pracy. 


IV. 


Polskim komunistom wydaje się, 
gdy mówią na zebraniach, że w Rosji 
robotnik ma istotnie wpływ na admi- 
strację fabryczną. Trocki rozwiewa te 
złudzenia bezwzględnie i z zupełną szcze- 
rością. Pisze on: „Kierownictwo przed- 
siębiorstwami państwowemi pogorszyło 
się znacznie, Organa administracyjne 
dążą coraz bardziej do wykorzystania 
swojej nieograniczonej władzy. Redu- 
kowanie i wydalanie robotników pozo- 
staje wyłącznie i jedynie w ich rękach. 
Pomiędzy majstrem i rohotnikiem po- 
wracają stosunki przedwojenne. Sowie- 
ty fabryczne utraciły stopniowo wszel- 
kie znączenie. Większość uchwalanych 
przez robotników wniosków nie zostaje 
nigdy przeprowadzona praktycznie", 

Zaś w wypadkach jakichkolwiek 
zmian, prowadzone one są do zmniej- 
szenia liczby robotników. Z tych to 
względów sowiety fabryczne nie cieszą 
się zaufaniem robotników, i zebrania 
ich są mało uczęszczane przez klasę 
pracującą. Z sowietami robi co chce 
administracja fabryczna. 

Administracja nie dba o środki 
ochronne przed wypadkami. 

„Według danych Narodowego 
Komitetu Pracy było w roku 1925/26 
na każde 1.000 robotników 97.6 nie- 
szczęśliwych wypadków, które spowo- 
dowały całkowitą niezdolność do pracy. 
Każdy zatem 10 ty robotnik corocznie 
ulega nieszczęśliwemu wypadkowi”. 

A więc mamy tak zwane dziesiąt- 


kowanie szeregów robotniczych, któ” 


rym nie wypłaca się zabezpieczających 
rent, bowiem „odszkodowenia za wy- 
padki, jakie otrzymują robotnicy od 
przemysłu są całkowicie niewystarcza- 
jące". Na tle stosunków administracji 
do robotników wybuchają raz poraz 
zatargi zażegnywane „najczęściej nie 
na podstawie dobrowolnego porozu- 
mienia, lecz rozstrzygane przymusowe- 
mi zarządzeniami władz”. 

To gorzej jednak niź nasze tak 
zwane arbitraże, na które komuniści 
polscy tyle napsioczyli, a do których 
parli całemi siłami, by potem mieć 
pole do napaści na kierowników związ- 
kowych. 

V. 


A co'na to związki zawodowe? — 
zapytacie, i słusznie. Rosyjskie związki 
zawodowe mają kierowników, którzy są 
posłuszni miejscowym komitetom ko- 
munistycznym. Każde ich posunięcie 
zależne jest od administracji fabrycznej, 
mającej swe wpływy w komitetach par- 
tyjnych. „Czynny współudział mas ro- 
botniczych zorganizowanych w związki 
w sprawach zarządów zakładów prze- 
mysłowych, zastąpiony. został przez 
układy pomiędzy miejscowymi! sekreta- 
rzami, dyrektorami i przewodniczącymi 
sowietów fabrycznych („trókąt“)“. 

W związkach zawodowych sowiec- 
kich brak jest najelementarniejszych 
podstaw istnienia związku, a więc brak 
jest „sprawiedliwych wyborów, jawności 
i uczciwego zdawania sprawy ze wszyst- 
kich zarządzeń ogółowi członków”. 
Niezgadzejący się z systemem „trójką” 
ta" są natychmiast usuwani z szere- 
gów partyjnych, związkowych a potem 
z pracy. Robotnik fabryczny, będący 
korespondentem do pism zawodowych, 
który ośmieli się napisać prawdę o wa” 
runkach pracy w swym przedsiębiorst- 
wie, jest prześladowany aż do wyrzu- 
cia go z tej pracy. 

Dlatego też często słyszy się sło- 
wa: „Nie wolno zbytnio wysuwać się 
naprzód, Jeżeli chcesz zachować swój 
kawałek chleba, nie gadaj tak wiele*. 

„To jedno — mówi Trocki — już 
wymaga zupęłnej zmiany obecnej poli- 
tyki: wewnątrz związków”. 


VI. 


Tak więc wygląda ten przysłowio- 
wy „Raj“ w Rosji. Przypuszczać należy, 
że nie tylko nie wiele odbiega od wa- 
runków w jakich żyją robotnicy w ustro- 
ju kspitalistycznym, a nawet je prze- 
ściga. 

Robotnicy polscy żyjący w nie- 
świetnych warunkach, szukają dla sie- 
bie wyjścia. Obiecankom komunistycz- 
nym przyglądają się bez zbytniego za- 
psłu. Znajduje się jednak część klasy 
robotniczej, która im wierzy hezkry- 
tycznie. Tym właśnie polecałbym gorą- 
co zapoznanie się z książką Trockiego, 

Jesteśmy przekonani, że jeszcze 
krótki czas dzieli nas od chwili," któ- 
rej robotnicy przejrzą i osądzą czyny 
komunistyczne. 

Jesteśmy przekonani iż socjalizm, 
dążący stale i nieustępliwie na czele 
mas, prowadzący te masy do walki — 
zwycięży, 


Eugenjusz Ajnenkiel. 


- Dziesięci 


t 


ŁODZIANIN 


W dniu 2 lutego 1929 r. proleta- |cy, w której czarny robotnik samotnie 


rjat zorganizowany pod 
Polskiej Part ycznej dzi 
Chojny obchodzi 10-lecie istnienia swe- 
go klubu. Dzień ten, drogi dla nas, sta- 
rych towarzyszy, przypomina nam, w 
jak trudnych warunkach musieliśmy 
wytrwać na stanowisku, dążąc do wy- 
tkniętego celu przez garstkę towarzy- 
szy, bo zaledwie czternastu nas stanęło 
do pracy na terenie Chojen, by zdoby- 
wać nowe szeregi wyznawców. 
Pierwsze organizacyjne zebranie 
w liczbie czternastu odbyliśmy 2lutego 
1919 roku w mieszkaniu prywatnym, na 
którem wybraliśmy tymczasowy komi- 
tet, który to w ciągu tygodnia zwołał 
masówkę z referentem tow. Malinow- 
skim Leonem, mając już trzydziestu 
zdeklarowanych członków i swój wła- 
sny lokal. Od tej chwili zaczyna się od- 
powiedzialna lecz skuteczna praca ko- 
mitetu, mając ze wszech stron jawnych 
i ukrytych wrogów, którzy za wszelką 
cenę próbowali nas rozbić. 
Zorganizowaliśmy pierwszy na tym 
terenie wiec poselski z udziałem tow. 
osła Al. Napiórkowskiego (ps. Stefan). 
ielkie było zdziwienie władców gminy 
Chojny, gdy usłyszeli od nas, że chce- 
my salę na wiec poselski, gdyż sala 
znajdowała się w rękach urzędu gmin- 
nego i zmuszeni byliśmy zwracać się 
do tych panów. Ciekawe było zacho- 
wanie się wójta p. Bednarczyka, gdy 
stawił się tow. Napiórkowski. Pan wójt 
zamknął salę i nie chciał dać klucza, 
lecz groźna postawa zebranych zmusiła 
p. wójta do wydania klucza. W zapeł- 
nionej sali i na podwórzu przemówił 
tow. Napórbowski, wygłaszając półtora- 
godzinny referat o położeniu gospodar- 
czym Polski i klasy robotniczej. Zebra- 
ni burzą oklasków nagrodzili mówcę, 
zgadzając się z taktyką P. P. S. 
ciągu dziesięciolecia swej pra- 


sztandarem | kierował swemi poczynaniami, 
ji Socjalistycznej dzielnicy | 
| 


mamy 
silną organizację polityczną, posiadamy 
śliczną bibljotekę, która liczy przeszło 
[sześćset książek, a która powsteła z 
|ciężko zapracowanych groszy robotni- 
|czych, gdyż świadomy robociarz zdawał 
sobie sprawę, iż burżuazja mu tego 
nie da, więc chętnie dawał swe grosze, 
z czego dzisiaj jest dumny, oddając 
młodemu pokoleniu tak śliczną pa- 
miątkę w postaci książki. 

Dzięki usilnej pracy komitetów i 
poszczególnych towarzyszy mamy karne 
szeregi młodzieży T. U. R. (koło im. 
prez. Narutowicza), czerwone harcer- 
stwo i malusińskich w przedszkolu, 
czyli ognisku. 

I dziś miło nam spojrzeć na t 
dzieciarnię, która wychowuje się sad 
opieką starszych towarzyszy, kiedy u- 
rządza jakąś imprezę na sali, i kiedy 
dziecko pięcio lub sześcioletnie dekla- 
muje lub zaśpiewa w chórze czerwone- 
go harcerstwa, to serce z radości aż 
rośnie, widząc przed sobą tę przyszłą 
gwardję proletarjackich mas. Widzieliś- 
my rodziców, którzy nie pozwolili 
uczęszczać swym dzieciom do naszego 
ogniska, lecz przekonali się na własne 
oczy, że u nas znajdzie ich dziecko 
rozrywkę i prawdziwą opiekę rodzielską 
pod fachowem kierownictwem wycho- 
wawczyni, że ich dzieci nie będzie 
chowała ulica. 

Wszystko to dzięki nieztrudzonej 
pracy, jaką sobie postawiliśmy za 
cel, by raz na zawsze wyzwolić się z 
jarzma kapitału. 

I dalej dążyć będziemy wytrwale, 
by ponad głowami świata strupieszałe- 
go jak najrychłej powiewały Czerwone 
Sztandary, głosząc świątu: my nowe 
życie stworzym sami i nowy zaprowa- 
dzim ład, 7 


Skupiński 


Wiadomości z całego świata. 


O UTRWALENIE POKOJU. 


Sprawa podpisania paktu polsko- 
sowieckiego posuwa się pomyślnie na- 
przód. Polska przyjęła na siebie rolę 
pośrednika między Rosją i Rumunją 
i zdaje się nie ulegać najmniejszej 
wątpliwości, żę z roli tej wywiąże się 
z niemałym pożytkiem dla sprawy po- 
koju wszechświatowego w ogólności, a 
wschodnio - europejskiego w szczegól- 
ności. 

Nadchodzące z Rumunji wieści 
stwierdzają, że z chwilą podpisania 
pa Polskę proponowanego ze strony 

osji paktu o nieagresji, równocześnie 
i Rumunja teń sam układ z Rosją pod- 


„ pisze. Podkreślają tam tylko, iż sy- | 


tuacja obecna, istniejąca na mocy u- 
kładów międzynarodowych, nie mogła- 
by w żaden sposób być naruszona 
iże Rumunja nigdy nie. będzie się 
wdawać w dyskusję, dotyczącą jej granic. 
Dowiadujemy się także, że nasze 
M. S. Z. niezależnie od prowadzonych 
pertraktacyj w sprawie prowadzonego 
żej paktu, przygotowuje również pro- 
jekt ustawy sejmowej, ratufikującej 
pakt Kelloga. 


REPRESJE W JUGOSŁAWII. 


W ostatnich dniach nastąpiło w 
Jugosławji na podstawie prawa o ochro- 
nie państwa rozwiązanie kilku partyj, 
niewygodnych rządowi. Archiwa partyj- 
ne zostały skonfiskowane. Los ten 
spotkał Stronnictwo ludowe chorwackie, 
chorwacką partję chłopską, chorwacką 
partję federacyjną, prawicę chorwacką 
oraz robotniczą partję żydowską. Zam- 
knięta także została redakcja pisma 
„Hrwatsko Prawo". Spodziewać się tak- 
że należy w najbliższych dniach roz- 
wiązania wszystkich partyj mniejszo- 
ściowych, a więc niemieckich i wę- 
gierskich. 


AMANULLAH ZNOWU KRÓLEM. 


Kilkudniowy król Afganistanu Ina- 
yat-Ullsh abdykował na rzecz brata 
swego Amanullaha, do którego przyby- 
ła deputacja szczepów granicznych z 
zapewnieniem go o swej wierności i 0o- 
parciu. Amanullah urzędowo odwołał 
swoją abdykację i czyni przygotowania 
do rozpoczęcia nowej akcji wojennej 
przeciw zbuntowanym szczepom. Kosz* 
ty wyprawy pokryje ze skarbca rodzin- 
nego, który przy wyjeździe z kraju u- 

lało mu się uratować. 

Tymczasem sytuacja w kraju jest 


nie do pozazdroszczenia. Na. Kabul 
maszeruje jeszcze jeden pretendent do 
tronu Sirdar Oma Chan. Ceny żywno- 
ści w stolicy w ostatnich dniach po- 
dwoiły się, gdyż okoliczni chłopi wstrzy- 
mali całkowity jej dowóz. 
losie przedstawicieli 
obcych nic nie wiadome. 


PAPIEŻ MONARCHĄ. 


Pomiędzy Mussolinim a Watyka- 
nen podpisany został układ, uznający 
papieża suwerenem zupełnie niezależ= 
nego państwa kościelnego. Terytorjum 
nowego państwa składa się z pałaców 
watykańskich i kilkuset mil kwadrato- 
wych, sąsiadujących z nim obszarów. 
Własności papieskie, znajdujące się we 
Włoszech poza Watykanem, przecho- 
dzą w posiadanie państwa włoskiego. 
Sporną jest jeszcze sprawa odszkodo- 
wania. Rząd włoski chce zapłacić pa- 
pieżowi jeden miljard lirów, podczas 
gdy Watykan domaga się czterech mil- 
jardów (błogosławieni ubodzy, albo- 
wiem...). Urzędnicy Watykanu uważani 
być mają za obywateli nowego państ- 
stwa, jednakże Watykan zobowiązał się 
przyjmować do służby tylko żołnierzy 
i podoficerów włoskich nie zaś obco- 
krajowców, 


300 SOCJALISTÓW W WIĘZIENIACH 
LITEWSKICH. 


Na konferencji krajowej partji soc- 
jal-demokratycznej w Kownie stwier- 
dzono, że obecnie przebywa w wię- 
zieniu 300 funkcjonarjuszów partji. 
Przewodniczący oświadczył, że partja 
socjal-demokratyczna nie zawrze żad- 
nego kompromisu z rządem. 


OTWIERAJĄ SIĘ GRANICE, 


Rada związkowa Szwajcarji posta- 
nowiła znieść wizy paszportowe dla 
obywateli państw, uznanych przez Szwaj- 
carję. Dla obywateli państw europej- 
skich o tyle jednak tylko, o ile to sa- 
mo prawo przyznane będzie obywate- 
lom szwajcarskim. Największy już czas, 
aby i inne państwa poszły za przykła- 
dem Szwajcarji. 

W HISZPANJI NIE WOLNO STREJ- 
KOWAĆ. 

Prezes ministrów Primo de Rivera 
skierował oświadczenie do prasy, że ci 
z robotników, zatrudnionych przy przy- 
gotowaniach do międzynarodowej wy- 
stawy, którzy przystąpili do strejku, 


państw 


iolecię dzielnicy Chojny, „| 


|fabrykantów ciężkiego przemysłu hutni- 
|czo-górniczego na Górnym 
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żądając budowy tanich mieszkań, a któ- 
rzy do poniedziałku nie podejmą pracy, 
nieodwołalnie zostaną z pracy zwol- 
nieni i do wewnętrznych prowincyj 
Hiszpanji wywiezieni. Tam zostaną za- 
trudnieni przy robotach rolnych. 


ANTYFASZYZM WE WŁOSZECH. 


Z Rzymu donoszą, że w ostatnich 
czasach znacznie się wzmógł ruch prze- 


Polski tydzie 


Minister, Który przyjmuje rozkazy. 


Pisaliśmy już o powołaniu pana 
Stanisława Cara na stanowisko Mini- 
stra Sprawiedliwości. Odpowiedzialny 
jest to urząd, najwyższego w Państwie 
Prokuratora i jednocześnie stróża spra- 
wiedliwości. Zgodnie z Konstytucją, mi- 
nister sprawiedliwości ma obszerne 
kompetencje: wydaje rozporządzenia, 
polecenia, nakszy i zakazy. Winien się 
kierować sumieniem i prawem. W każ- 
dym razie nie powinien słuchać niczyich 
rozkazów. Dziwne jednak w tej sprawie 
zajął stanowisko p. Car na posiedzeniu 
sejmowej Komisji prawnej przy rozpa- 
trywaniu dekretu o ustroju sądownic- 
twa. W dyskusji krytykowano pewne 
posunięcia p. Cara, który zaprzeczał, 
by stosował rugi polityczne w sądow- 
nictwie, a na pytanie tow. posła Liber- 
mana p. Car przyznał, że czasami dzia- 
ła z rozkazu i dosłownie powiedział: 
„Żyjemy w takich czasach, że muszę 
stosować się do rozkazu”, 

P, Car również przyznał, że mia- 
nowanie go generalnym komisarzem 
wyborczym — wbrew opinji Najwyższe- 
go Sądu — było dlań najcięższą chwilą 
w życiu. 

Pan Car jednak jest ministrem 
sprawiedliwości. 


Rewizja Konstytucji. 


Zgodnie z ustawą konstytucyjną, 
Sejm obecny ma prawo dokonania re- 
wizji Konstytucji na podstawie własnej 
uchwały (Senat niema w tej sprawie 
nic do powiedzenia) powziętej kwalifi- 
kowaną większością głosów. 

Rewizji Konstytucji najwięcej do- 
magał się i domaga w dalszym ciągu 
blok współpracy z rządem. Zdawało by 
się, że Bebe wobec tego jest jednolita 


ciwfaszystowski we Włoszech. Milicja 
faszystowska w Padwie aB A E 
12 osób należąch do nieprzyjaznych 
faszyzmowi organizaćyj. 


| W innym znów mieście nieznani 
|sprawcy zdemolowali lokal organizacji 
faszystowskiej, przyczem podarta zo- 
stała chorągiew włoska. 


ń polityczny. 


tychczasowych obrad przekonaliśmy się, 
że różnica poglądów, w czem należy 
zmienić Konstytucję jest tək olbrzy- 
mia, że o pogodzeniu się nie będzie 
mowy. Rzekomo jednolity blok jest 
rozbity, 

Sejm, na wtorkowem posiedzeniu 
uchwalił przystąpić do rewizji Konsty= 
tucji. Wnioski o zmianę Konstytucji 
muszą zawierać 111 podpisów posłów. 


Czarne gabinety podsłuchowe. 

Przy rozpatrywaniu na komisji 
budżetowej Sejmu budżetu minister- 
stwa poczt i telegrafów wyszło na jaw, 
że w dalszym ciągu istnieją jtak zwane 
„czarne gabinety“, to jest stacje pod- 
słuchowe w telefonach przy rozmowach 
telefonicznych, organizowane przez wła- 
dze administracyjne. Mówił o tem na- 
wet sam minister Miedziński. +4 


Demonstracja przeciwko Sejmowi. 


Podczas rozpatrywania budżetu 
ministerstwa spraw wojskowych na po- 
siedzeniu sejmowej komisji budżetowej 
nie byli obecni przedstawiciele rządu. 
Referent z BB pos, Kościałkowski — na 
na zapytanie tow. Czapińskiego o przy- 
czynach nieobecności przedstawicieli 
rządu— odpowiedział, że marsz. Piłsudski 
polecił mu zakomunikować, że jeżeli 
sam nie będzie i nie przyśle swoich 
przedstawicieli, to tylko dlatego, że 
obawia się przykrych incydentów obra- 
źliwego ustosunkowania się posłów do 
oficerów, jako takich, a nie chcąc wy- 
woływać konfliktów przez ostre reago- 
wanie, tak jakby tego honor oficerski 
wymagał. Komisja po stwierdzeniu, że 
posłowie na posiedzeniach nigdy nie 
obrażali armji—rozpatrywała budżet bez 
obecności przedstawicieli rządu. Jest 
to pierwszy wypadek demonstracyjnego 


i wie czego chce, a tymczasem z do- 


sabotowania komisji sejmowej. 


Handel żywym... posłem. 


Klub poselski „dawnej frakcji re- 
wolucyjnej" był w nielada kłopocie. 
Przedstawicielstwo w komisjach sejmo- 
wych mają tylko te kluby poselskie, 
które liczą conajmniej 11 posłów. Klub 
Bebe jako dobry ojciec małego Bebe- 
ska, rzadowego rewolucjonisty, oczy- 
wiście przyszedł im z pomocą Zdecy- 
dowano więc wypożyczyć jednego po- 
sła z Bebe do Bebesu. Zastanawiano 
się kogo wypożyczyć. Wybór padł na 
majora rezerwy posła Rudolfa Burdę 
(ładne nazwisko — prawda?). Wprawdzie 
pan Burda nie jest „rewolucjonistą* 
z postępowania, lecz zato z nazwiska. 
Klub Bebe urządził wypożyczonemu 
posłowi owacyjne pożegnanie, co jest 


Prowokacje pr 


Na zarządzoną ankietę - Komitetu 
Ekonomicznego Ligi Narodów w Gene- 
wie (Szwajcarja) w sprawie rzekomego 
kryzysu w przemyśle węglowym, odpo- 
wiedzi udzieliły również stowarzyszenia 


ląsku. 

W memorjale swym baroni prze- 
mysłu górnośląskiego ośmielili się po- 
dać, że górnik polski jest dobrze wy- 
nagradzany i wobec tego podwyżek nie 
potrzebuje, bo gdyby miał wyższe za- 
robki, toby się jeszcze więcej oddawał 
pijaństwu, lub traciłby pieniądze na ła- 
kocie. 

Wiemy wszyscy, jakie zarobki ma 
robotnik polski, Niedawno pisaliśmy 
o tem, że na podstawie porównania 
zarobków robotniczych we wszystkich 
krajach okazało się, że najmniej wyne- 
gradzany jest robotnik polski, Robotni- 
cy zachodniej Europy dziwią się, jak 
może wyżyć robotnik polski ze swych 
głodowych płac. 

A tujak by na ironję, kapiteliści gór- 
nośląscy piszą, że robotnik polski opły- 
wa w dostatkach. 

Trzeba mieć — panowie przemy- 


niebywałym wypadkiem w dziejach par- 
lamentaryzmu polskiego. Lecz czego 
się nie czyni dla młodszego brata, 
Podobno klub B. B. S. jest bardzo 
zadowolony z nowego nabytku, tym- 
bardziej ze względu (na pierwsze „re- 
wolucyjne" nazwisko pana Burdy, gdyż 
jaworowszczycy mimo swej „rewolucyj- 
nej* nazwy dotychczas liczą w swym 
gronie Chudych, Pączków, Niskich, 
Szczypiorków — ludzi o nierewolucyj- 


nych nazwiskach. Podobno w najbliż- 


szych dniach do B. B. S. mają zgłosić 
akces dalsi posłowie wypożyczeni z Be- 
be, również o rowolucyjnych nazwi- 
skach jak: Gwizdała, Krzykacz, Kaste- 
towicz, Rąbajło Awanturkiewicz. 


zemysłowców. 


polskiego. Nie wolno bezkarnie drwić 
z nędzy ludu pracującego. 

Międzynarodowy kapitał na Gór- 
nym Śląsku ma na swoje usługi adwo- 
katów tej miary, co Wojciech Korfanty, 
mianujący się wodzem robotników chrze- 
śająńsko- demokratycznych, a cała fa- 
langa nawet byłych ministrów zajmuje 
obecnie bardzo dobrze płatne (po kil- 
kanaście tysięcy złotych miesięcznie) 
stanowiska dyrektorskie u baronów 
przemysłu. 

Skończy się jednak wasze naśmie- 
wanie się z głodującego robotnika 


„Kalendarzyk Młodego 


Robotnika” 
na rok 1929 


wyszedł z druku staraniem Komitetu 
Centralnego Organizacji Młodzieży T.U.R. 


„KALENDARZYK: , 


zawiera 96 stronic druku; treśćj ma nie- 
zmiernie bogatą, a cena — tylko 70 gr. 
Zamówienia skierowywać należy do Ko- 
mitetu Centralnego Organizacji Mło- 
dzieży T, U. R, Warszawa, Warecka 7. 


słowcy tupet nielada, by głosić podobne 
brednie, które są niczem więcej, jak 


naigrywaniem się z głedu robotnika 


Egzemplarze pojedyncze nabywać można 
w Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
Warecka 0. 
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Inicjatywa państwa w odbudowie gospodarczej. 


(Zagadnienie etatyzmu w powojennej Pol.tyce ekonomicznej). 


W labiryncie powojennej dyskusji 

na temat etatyzmu spotykamy się z ta- 
kim ogromem poglądów i definicji, że 
trudno jest zorjentować się czem jest 
właściwie etatyzm i jaką rolę do speł- 
nienia nadają mu zwolennicy w życiu 
gospodarczem Europy wogóle a w Polsce 
w szczególności. 
HM i Odróżniamy dwie formy inicjatywy 
państwa w zagadnieniach gospodarczych 
a mianowicie przebudowę gospodarczą 
i odbudowę gospodarczą. 

„Jako socjaliści zdajemy sobie z 
tego sprawę, że przebudowa gospo- 
darcza ustroju społecznego (tak należy 
rozumieć tę formę) nie może nastąpić 
w warunkach istnienia ustroju gospodar- 
czego-kapitalistycznego, który uzasad- 
nia się nie tylko na posiadanych przez 
się środkach ` produkcji i wymiany ale 
korzysta zdecydowanie z aparatu pań- 
stwa, jako narzędzia ` przymusu polity- 
cznego do utrzymania tej formy gospo- 
darczej, którą zresztą ido oglizate 
EE we waze alch dziedzinach życia 
społecznego, religji, sztuki, kultur: O- 
AARNE ai 4 RE 

I dlatego też?złudzeniem staje się 
„wiara“ powojennych  socjalizujących 
radykałów mieszczańskich, że zagar- 
nąwszy w swe ręce aparat państwowy 
t.j- rządy, można, jako przeciwwagę 
rozrastającej się idei socjalistycznej i 
umacnianiu się orgańizacyjnemu socja- 
lizmu—robić eksperymenty „podważa- 
nia* ustroju kapitalistycznego, nie na- 
ruszając dotychczas uświęconego pra- 
wa własności i żelaznego prawa renty 
kapitalistycznej, 

Coprawda w roku 1918-1919 po 
ukończeniu wojny były robione próby 
w państwach kapitalistycznych (Niemcy, 
Austrja, Włochy) podobnego uspołecz- 
nienia gospodarki kapitalistycznej (tak 
zwanej wówczas gałęzi „już dojrzałej 
do tego przemysłu”), lecz to się nigdzie 
nie udawało pomimo, że warunki poli- 
tyczne i psychologiczne dawały pozór 
tej możliwości. 

Nie należy zapominać, że wówczas 
burżuazja europejska, dla której koniec 
wojny był niespodzianką, przestraszyła 
się odpówiedzialności za przelane morze 
krwi i nędzy, którą wojna w całej Eu- 
ropie sprowadziła. 

Pomruk zemsty ludowej szedł po 
całej Europie. Ustalanie się władzy 
komunizmu wojennego w Rosji, rewo- 
lucje w Niemczech i Austrji,  przejmo- 
wanie przez zdemiobilizowanych żoł- 
nierzy i robotników fabryk we Wło- 
szech, przewrót na Węgrzech i w Ba+ 
warji to wszystko rzucało groźne me- 
mento i było właśnie powodem tej po- 
tulności ster kapitalistycznych z jednej 
strony i maskowania się i ukrywania 
właściwego oblicza z drugiej strony. 

Burżuazja bardzo prędko jednak 
zorjentowała się w sytuacji. Posiadając 
w swych rękach dotychczas całkowity 
aparat państwowy i gospodarczy umiała 
czy to drogą sabotażu, korupcji czy to 
drogą organizowania związków wojsko- 
wo kontrrewolucyjnych w krótkim cza- 
sie znów objąć rządy w Europie lub 
mieć conajmniej decydujący wpływ na 
politykę, a tem samem kiełkująca w 
głowach radykałów myśl socjalizacji 
pewnych dziedzin gospodarki przemy- 
słowej sama przez się upadła Prawdą 
jest, że do tego stanu przyczyniły się 
w dużym stopniu także i partje socja* 
listyczne,* które nie mając wyraźnego 
programu gospodarczego  korygowali 
jedynie programy gospodarcze burżu* 
azji, usiłując za wszelką cenę dzielić 
się władzą polityczną, już wówczas gdy 
partje socjalistyczne utraciły całkowity 
wpływ na rozwiązanie zagadnień gospo+ 
darczych w państwie. 

ozostała socjalistom w dziedzinie 
dosrodarczej li tylko obrona ustawo= 
lawstwa socjalnego, które zostało mo- 
cno zaatakowane przez wżerający się 
silnie w organizm państwowy i spo- 
jecz OSP OOŚ WISE powojenny kapita- 
izm. 

Musimy jeszcze stwierdzić, że 
wszelkie naówczas rozprawy o upaństwo= 
wieniu kopslń i kolei (Niemcy i Austrja) 
mialy podłoże teoretyczne, gdyż prak- 
tycznie nie osiągnięto by i tak rezultatu, 
ponieważ brak było kapitałów inwesty- 
cyjnych i obrotowych. Państwa, wy- 
czerpane wojną, kapitałów własnych 
nie posiadały i na kapitały społeczne 
umieszczone w bankach prywatnych 
wpływu nie miały. 


Należało przedewszystkiem przed- 
tem upaństwowić banki,  znacjonalizo- 


wać instytucje kredytowe, emisyjne i|szyn i surowców dla przemysłu rodzi- |przy ostatnich wyborach 


oszczędnościowe, posiąść w swych rę- 
kach wszystkie kapitały społeczne, a 
wówczas z teoretycznych założeń mo- 
żnaby przejść do praktycznego wciela- 
nia do organizmu społeczno-państwo- 
wego, upaństwowionych gałęzi prze- 
mysłu. By jednak przystąpić do takiej 
reformy nieodzownem było posiadanie 
wpływu na ustawodawstwo, a w szcze- 
gólności rządy musiałyby reprezento- 
wać ideologję socjalistyczną— program 
gospodarczej przebudowy ustroju spo- 
łecznego. 

A ponieważ tego nie było nie mo- 
gło być dodatnich rezultatów. I jeszcze 
raz-w całej pełni potwierdziła się za- 
sada socjalistyczna, że próba gospo- 
darczej przebudowy w ustroju kapitali- 
stycznym przy rządach, reprezentują- 
cych interesy burżuarji jest utopją. 

A więc, pozostaje w warunkach 
istnienia obecnego ustroju jedynie 
kwestja inicjatywy państwa nie w prze- 
budowie lecz odbudowie gospodarczej 
tych wszystkich dziedzin wytwórczości 
zniszczonych przez działania wojny tak 
w produkcji. jak i wymianie. Pod tym 
kątem rozpatrywać należy tak aktualne 
dziś w życiu ekonomicznem zagadnie- 
nie etatyzmu. 

Analizując specjalnie polskie sto- 
sunki musimy stwierdzić, iż państwo 
polskie już od swego „powstania brało 
inicjatywę w swe ręce, niestety nie po 
to, by zostać właścicielem lub współ- 
właścicielem odbudowujących się kosz- 
tem państwa przemysłowych warsztatów 
pracy i banków, lecz po to by za darmo 
(okres inflancji) oddać wszystko w rę- 
ce pasożytujących kapitalistów, którzy 
zrujnowali skarb państwa i pogrążyli 
cały proletarjat miast i wsi na dno 
nędzy. 
Sfery wielkokapitalistyczne prote- 
stują obecnie przeciwko  wglądowi 
państwa do gospodarki kapitalistycznej 
i tworzeniu przez państwo własnych 
przedsiębiorstw (rozumie się chodzi im 
o te przedsiębiorstwa, które mogą przy- 


nosić dochody i stać się konkurencją), | 


szumnie zapowiadając te poczynania 
jako stadium wstępne, prowadzące do 
socjalizmu. 

Obserwując uważnie linję postę- 
powania i taktykę organizacji wielkiego 
kapitału w Polsce przychodzimy do 
wniosku, że w sprawie etatyzmu nie 
chodzi im tyle o samą zasadę inicja- 
tywy (przecież te sfery mają wpływ na 
rządy|), jak o to, by państwo samo nie 
wyczerpywało te kolosalne kapitały po- 
wstałe w instytucjach społecznego u- 
bezpieczenia (Kssa Chorych, Fundusz 
Bezrobocia, Ubezpieczenie prac. umysł. 
Fundusz emeryt. i t. p.) suma których 


dosięga pół miljarda złotych i innych | 
sum na dalszą rozbudowę przemysłu | 
państwowego. W parze z tem idzie re- | 


dukcja kapitałów państwowych, umie- 
szczanych dotychczas w Banku Polskim 
(instytucji akcyjnej a nie państwowej!); 
państwo chce samodzielnie dysponować 
nadwyżkami budżetowemi, finansując 
przedsiębiorstwa własne — a to wszy” 
stko prowadzi do uszczuplenia kapita- 
łów prywatnych obrotowych i zmusza 
kapitalistów do poszukiwania kapitału 
na rynkach prywatnych, który jest bar- 
dzo drogi (w dyskoncie 18—24 proc. ro- 
cznie) a prywatne pożyczki zagraniczne 
dla celów obrotowych przemysłu są b. 
trudne do osiągnięcia i zresztą, jeśli 
na cele inwestycyjne, na bardzo ostrych 
warunkach do uzyskania. A w Polsce 
tak łatwo otrzymywało się kredyt z 
Banku Polskiego, z kapitałów społeczno- 
państwowych, umieszczanych tamże na 
rachunkach bieżących. Teraz, gdy roz- 
rasta się państwowa inicjatywa może 
będzie gorzej z temi koncesjami i ul- 
gami dla wielkiego przemysłu— to jest 
to sedno rzeczy całej dyskusji, to jest 
ta troska kapitalizmu w obecnej chwili. 


Z drugiej strony wyrzuceni po za 
nawias życia społecznego urzędnicy 
państwowi widzą w etatyśźmie możność 
rozszerzenia aparatu biurokratycznego 
przez wzmożenie dzisłalności państwo- 
wo-twórczej. Za czasów rządów Pade- 


|rewskiego—Chjeno-Pissta ten etatyzm 


nie był zwalczany i szkodliwy dla bur- 
żuazji, która połykała wszelkie oszczęd- 
ności ludu, skarb, drogocenne waluty 
znajdujące się w posiadaniu państwa, 
a państwo na dodatek wszystkiego iñ- 
westowane i uruchomione fabryki i 
banki składało w podarunku kapitāli- 
stom (Żyrardów, Bank Polski i t. d.) i 


brało na siebie gwarancje w obcej wa- 
lucie za granicą na sprowazdanie ma~ 


mego. Wtedy było wszystko w porządku. 

Dziś gdy nie widać jeszcze inflancji 
pieniężnej (wekslowa już jest), gdy nie- 
ma dewaluacji, gdy uszczupla się kre- 
dyty państwowe, sfery wielkokapitali- 
styczne uważeją to za cbjaw nielojsl- 
ności w stosunku do nich rządu, który 
właściwie ich interesy reprezentuje w 
polityce wewnętrznej i zagranicznej. 

l dlatego dość dziwnem jest gdy 
dwu ministrów jednego rządu każdy 
zoddzielna inaczej zepatruje się na 
kwestję inicjatywy państwa w odbudo- 
wie gospodarczej. 

P. minister Moraczewski oświadcza 
wprasie o dalszych zamierzaniach rządu 
w kierunku polityki etatystycznej, a p. 
minister Czechowicz delegacji przemy- 
słowców komunikuje, iż rząd będzie 
popierał usilnie inicjatywę prywatną i 
zniesie etatyzm. 

Zresztą kapitaliści nie są przeciw- 
ni temu aby państwo inwestowało zak- 
łady i uruchomiało przedsiębiorstwa — 
chodzi jedynie o to aby jaknajwcześ- 
NN 


W ubiegłym roku przed samymi 
wyborami sanacyjni fabrykanci w ce- 
lach agitacyjnych rozpoczęli rozpisy- 
wanie konkursów na budowanie dom- 
ków, które robotnicy będą mogli naby- 
wać na własność za marne kilkanaście 
złotych w ratach miesięcznych czy ty- 
godniowych. 

Po rozpoczęciu budowy tanich 
domków za pieniądze opodatkowanych 
fabrykantów, było względrie cicho. Po 
|wyborach nie warto było się chwalić. 

Rosły sobie tanie domki na Karo 
lewie przy ulicy Wileńskiej 

kromni fabrykanci 
się, jak wyglądają domki, 


nie chwalił 
czy zdrowo 


We wtorek teren fabryki Krusche i 
Ender w Pabjanicach był widownią nie- 
słychanego gwałtu, którego na robotnikach 
dopuściła się administracja fabryki. 

Dyrekcja fabryki oświadczyła miano- 
wicie robotnikom, że praca w tkalni, gdzie 
do tej pory pracowano na dwie zmiany 
po 8 godzin, przedłużona zostaje o jedną 
godzinę na każdej zmianie. Robotnicy nie 
zgodzili się na to przedłużenie pracy, 
tembardziej, że fabryka nie ma na to 
żadnego zezwolenia ministerjum pracy. 

Gdy po skończeniu pracy 8-godzin- 


Strajk lekarzy 


| Związek lekarzy Polski zachodniej 
| przystąpił z całą bezwzględnością do 
| przygotowanego już od kilku miesięcy 
jstrajku w Poznańskiem i na Pomorzu. 
| Nasi bogoojczyźniani lekarze chcą 
|zmusić Okręgowy Związek Kas Chorych 
|do zawarcia umowy zbiorowej, według 
której Kasie nie byłoby wolno zakładać 
własnych ambulatorjów, przyjmować 
|innych lekarzy, tylko związkowych, oraz 
Kasa zmuszona byłaby  przedkładać 
|miesięczne bilansy. Lekarze żądają za 
poradę lekarską u siebie 3 zł., za wizy- 
tę domową 8 lzł, w nadzwyczajnych 
wypadkach (względnie w nocy) 16 zł. 
| Dotąd płaciła bydgoska Kasa Cho- 
|rych ryczałt 19 procent przypisu mie- 
|sięcznego. Według tego ryczałtu, po- 
|wyższe stawki wynosiły: do 1 zł, do 3 
|zł, i 8 zł. M 
| Stwierdzić trzeba, że lekarze swym 
strajkiem (oni nazywają to „stanem bez- 
kontraktowym“) doprowadzają Kasy do 
|ruiny, Z kartek (kwitów), które chorzy 
|przedkładają Kasie do uiszczenia, wy- 
|nika, że lekarze każą sobie płacić obe- 
lenie po 30 do 70 zł. w poszczególnych 
|wypadkach!! Poniewaz lekarze żądają 
|od zgłaszających się chorych natych- 
|miastowego zapłacenia, a są to ludzie 
| biedni, nie posiadający pieniedzy, prze- 
|to ubezpieczeni żądeją od Kasy wyło- 
|żenia zgóry tych pieniędzy! 
| Nadmienić wypada, że chadecki 
|„Dziennik* i endecka „Gazeta Bydgos- 
ka” stanęły w prowokacyjny sposób 
|przeciwko Kasie. 
| Gdy jednakże ci „obrońcy ludu“ 
ER się, że swą nikczemną de- 
| 


magogją doprowadzeją Kasy do ruiny, 
Związek chadecki, N.P.R. orazhandlow- 
ców i urzędników (które to związki 
otrzymały 


niej przedsiębiorstwa te zasilone kapi- 
tałem państwowo-społecznym przeszły 
na własność prywatnego kapitału, 

Rozpoczął się atak kapitalizmu na 
odcinku finansowym. 

Doceniając należycie zagadnienie 
planowości systemu kredytowego dla 
przyszłej gospodarczej polityki socjeli- 
stycznej, jako marksiści, podnosimy 
kwestję upaństwowienia (znocjonelizo- 
wania) banków i instytucji kedytowych, 
by posiąść wszystkie fundusze społecz- 
ne, a tem samem i kontrolę nad całem 
życiem gospodarczem państwa. 

Z tym hesłem idą w Anglji na 
wiosne do wyborów nesi towarzysze z 
„Labor Party* (Partji Pracy). Jest to 
odpowiedź na powojenną rabunkową 
politykę odbudowy gospodarczej wiel- 
kich rekinów kapitalistycznych.. 

l u nas w Polsce kapitalizm, któ- 
|ry odbudował się kosztem zubożenia 
całej ludności, steje się nadwyraz „buń- 
czuczny* i systematycznie na wszyst- 
kich odcinkach życia gopodarczego na- 
kłada swe piętno. Złamać tę dyktatu- 
rę wielkiego kapitału stajć się zadaniem 
polityki socjalistycznej. 


Jan Haneman 


Walą się domki fabrykanckie. 


się chowają i czy czasem zimą nie po- 
marzły. 

Dopiero fachowa komisja miejskie- 
|go Komitetu Rozbudowy miasta uchy- 
lfa rąbek tajemnicy, że nie wszystko 
jest w porządku, gdyż stwierdzono po 
sprawdzeniu na miejscu, że domki cze- 
|goś nie chcą się trzymać kupy, że są 
| jakieś fanaberyjne (niczem domki z kart) 
|i że zaczynają się rozsypywać, nie do- 
|czekawszy się zakończenia budowy. 


! Miejska Inspekcja Budowlana ma 
powtórnie zbadać budowane domki, by 
|dokładnie ustalić przyczyny walenia się 


| tych domków. 


FABRYKA CZY WIĘZIENIE? 


nej ranna zmiana tkaczy opuściła salę 
fabryczną, by udać się do domu, zasteła 
bramę fabryki zamkniętą, s administracja 
fabryki nie chciała ich z terenu fabryki 
|wypuścić. Na tem tle wybuchł zatarg po- 
między robotnikami a kilku członkami ad- 
ministracji, do których udała się delegacja. 
Wreszcie po półtoragodzinnem wy- 
czekiwaniu administracja fabryki zdecyda* 
jwała się robotników wypuścić. 
| W sprawie tej robotnicy zwrócili się 
[niezwłocznie do Związków zawodowych, 
|które wystąpiły do sądu o to bezprawie. 


Kasy Chorych 


w Poznańskiem i na Pomorzu. 


jwiększość w Radzie Kasy Chorych) 
uchwaliły wycofać swych przedstawi- 
cieli z Rady i Zarządu Kasy, gdyż nie 
jcheą (odrazu ?) brać odpowiedzialno” 
|ści za skutki tego strajku; sądzą, że w 
ten sposób uda im się zatrzeć swoje 
Jsezechy: Ażeby społeczeństwo odwieść 
jod właściwej sprawy i swojej szkodli- 
wej polityki, poczęli bić na trwogę w 
|bogaojczyźniany dzwon, strasząc przed 
zalewem żydostwa, 

W sprawie strajku Związki klasowe 
| odbyły kilka zebrañ; ostatnio — wielki 
|wiec w Dumu Związkowym, na którym 
| pos. tow. Matuszewski, jako członek 
|zarządu Kasy Chorych, wyjaśnił spra- 
iwẹ, stwierdzając dowodami, że lekarze 
bez powodu i pomimo kilkakrotnej pro- 
pozycji utrzymania dotychczasowego 
stanu aż do zawarcia nowej umowy — 
|przystąpili do strajku. 
edaktorzy z „Dziennika* usiło- 
jwali zebranych przeciągnąć na swą 
stronę, przez co ściągnęli tylko na sie- 
|bie ostre protesty słuchaczy, domaga- 
jących się wyrzucenia ich z zebrania. 

Przyjęta została prawie jednomyśl- 
nie rezolucja, postanawiająca: 

1) W narzuconej przez lekarzy wal- 
ca wytrwać do zwycięskiego końca, 

2) Lekarzy, którzy byli przyczyną 
strajku, nie należy przyjmować z po- 
wrotem do Kasy Chorych. 

3) Zwrócić się do Rządu, ażeby w 
celu likwidacji obecnego stanu lekarze 
wojskowi zostali wezwani do niesienia 
pomocy chorym. 

4) Tym pp. lekarzom, którzy w naj- 
cięższych chwilech strajku nie odmó- 
wili pomocy chorym i stanęli Kasie do 
pomocy, zebrani wyrażają podziękowa- 
[nie i zapewniają poparcie w przyszłości. 


Sprawa prasowa „Łodzianina*, 


ŁODZIANIN 


Nr 4 


„Ajednak milczeć nie będziemy”. 


Jak już nadmieniliśmy w poprzed- 
nim numerze „Łodzianina* w czwartek 
dnia 17 stycznia r. b, w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi odbyła się sprawa pra- 
sowa przeciw naszej redakcji z powodu 
zamieszczenia artykułu p. t. „A jednak 
milczeć nie będziemy*. 

Na wstępie sędzia przewodniczący 
odczytał akt oskarżenia następującej 
treści: 

Dnia 18 sierpnia 1928 roku w Nr. 
34 czasopisma „Łodzianin“, którego re- 
daktorem odpowiedzialnym jest Ale- 
ksander Nowakowski, wydrukowano ar- 
tykuł pod tytułem „A jednak milczeć 
nie będziemy”, w treści którego, między 
innemi znajdujemy następujące zwroty: 
„najbardziej zuchwale zachowuje się 
„Slowo“, gazeta wileńskich obszarników, 
które pisze tak, jakby zamach na pra- 
wa ludu pracującego, został już doko- 
nany; oczywiście, że życzenia obszar- 
ników, aby zamachu tego dokonał 
marsz. Piłsudski, jest gadaniem do 
słońca, bo P.P.S., która swoich hardych 
karków nie zginała przed żadną prze- 
mocą, nie zegnie ich przed groźbami 
Piłsudskiego; nimby wojsko uporało się 
w miastach z organizacjami robotni- 
czemi, to w pierwszym rzędzie będą 
zagrożone „szlachetne gardła“ obszar- 
ników,.a potem jakiem prawem taka 
sfora ugodowców i dawnych sługusów 
carskich podnosi głos; Milczećl Niewol- 
nicy carscy! Bo jak się-nam uprzykrzy, 
to zrobimy z wami porządek; na Pił- 
sudskiego nie liczcie, bo on nie jest w 
stanie obronić was przed gniewem mas 
ludowych. Gdybyśmy tylko chcieli, a na 


nasze wezwanie staną chłopi i robo- | 
tnicy, ubrani w mundury żołnierzy pol- | 
skich i w żadnym razie nie będą strze- | 
lać do swoich braci chłopów i robo- | 
tników, którzy pod przewodem P. P, S. 
bronią prawa ludu i godność własną | 
orsz nie pozwolą poniewierać Ojczyzną, | 
którą to wbrew ugodowcom trzech da- | 
wnych zaborców, to jest obszarników, 
wywalczyli. 

Badany przez sędziego śledczego 
Aleksander Nowakowski do winy się 
nie przyznał. 

Przestępstwo to, przewidziane w 
art, 129 cz I p. 6. K.K. podlega na za- 
sadzie art. 208 U. P. K. i art. 3 przep 
przech. do U.P.K. rozpoznaniu Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia za- 
brał głos mec, Rafał Kempner, który w 
swej świetnej mowie obrończej udowa- 
dniał bezpodstawność zarzutu podbu- 
rzania i domagał się uniewinnienia tow. 
Nowakowskiego, 

Art. 129, jak słusznie wywodził 
obrońca, ma zastosowanie wtedy, kiedy 
chodzi o szerzenie nienawiści pomiędzy 
klasami ludności a w artykule inkrymi- 
nowanym nienawiść skierowana jest 
wyłącznie przeciwko tym, którzy w nie- 
woli wyrośli, z niewolą się zrośli i prze- 
ciwstawiali się wszelkim wysiłkom wy- 
walczanie niepodległości Ojczyzny. 

Sąd po naradzie wydał wyrok na 
mocy którego oskarżony skazany zo- 
stał na dwa tygodnie. 

Do czasu rozstrzygnięcia sprawy 
przez Sąd Apelacyjny, tow, Nowakowski 
pozostaje na wolności za kaucją 300 zł. 


z 


ZGON LADACZNICY. 


Pisma warszawskie opublikowały 
przed kilkoma dniami list redaktora 
i wydawcy „Gazety Porannej 2 Grosze", 
p. Sadzewicza”, który podaje do wia- 
domości, że prowadzone przez niego 
pismo przestaje wychodzić. 

Popularnie zwana „Dwugroszówka* 
należała przez długi okres czasu, bo od 
1906 rokę, do rzędu najobrzydliwszych 
pism endeckich. Wsławiła się niezwykle 
napastliwemi artykułami (samego Sa- 
dzewicza) na mniejszości: narodowe, 
socjalistów i ruch legjonowy. Zwłaszcza 
osoba marsz. Piłsudskiego była z tej 
redakcji oblewana bezustannie po- 
myjami, 

W czasie wypadków majowych 
i długi czas po nich, „Dwugroszówka* 
służyła wiernie dotychczasowej swej 
opiekunce endecji, waląc w pomajo- 
wych „władców, „jak w bęben*. 

Trwało to do chwili, w której — 
pozbawiona wpływów i rządowego ko- 
ryta endecja — nie mogła już utrzy- 
mać swego organu. Stało się krucho 
z gotówką. Wówczas, jak za dotknię- 


ciem różdżki czarodziejskiej, piłsudsko- 
żercza szmata stała się naraz oficjal- 
nym organem sanacji! Sadzewicz, ten 
sam Sadzewicz, ogłosił się jako prawo- 
wierny piłsudczyk, powiększając i swo- 
ją osobą i swojem pismem siły czwar- 
tej brygady. 

Redaktor i jego redakcja uległy 
przemożnemu „urokowi“ obecnego rzą- 
du, ale nie na długo. Dwugroszowej 
neofitce powodziło się dobrze tylko 
w pierwszych dniach miodowych mie- 
sięcy. Nowy kochanek był czuły bar- | 
dzo krótko i przy najbliższej okazji „dał 
kopniaka“ ladacznicy, by go dalej nie 
kompromitowała, 

Społeczeństwo fakt ten przyjęło 
z ulgą; znikło z powierzchni życia pismo, 
które nie miało prawa nazywać się or- 
ganem prasowym, 

Zgon „Dwugroszówki* jest wróżbą, 
że taką właśnie Śmiercią zginą ludzie 
sprzedajni, ludzie... czwartej brygady. 

Uśmiercanie ich już się rozpo- 
częło ... 


Mechanizacja piekarń. 


Troska Magistratu o zdrowię mieszkańców m. Łodzi. 


Sprawa mechanizacji piekarń i uz- 
drowienia warunków wypieku chleba sta- 
nowi zagadnienie, któremu poświęca się 
dziś dużo uwagi, 

Mechanizacja piekarń ma doniosłe 
zanaczenie nietylko ze względu na pań” 
stwową politykę aprowizacyjną, ale i ze 
względu na wyższą wartość ich produkcji. 

Istnieje tu i moment trzeci niemniej 

ważny: higjeniczne warunki pracy zatru- 
dnionych w tych piekarniach. * 
«._» Potworny stan sanitarny olbrzymiej 
ilości piekarń nietylko w małych ośrod- 
kach prowincjonalnych, ale i w stolicy 
oraz większych miastach Polski, zwłasz- 
cza na terenie b. kongresówki i na kre- 
sach domaga się radykalnej sanacji i 
przystąpienia do bezwzględnej likwidacji 
piekarń, znajdujących się w nieodpowied- 
nich pomieszczeniach i antysanitarnych 
warunkach. 

Duszne, szczupłe i ciemne suteryny, 
Ściany i sufity, pokryte kurzem i pajęczy- 
ną, ściany i kąty wilgotne, w izbach peł- 
no robactwa i much, ciasto z powodu 
szczupłości lokalu rozłożone na ziemi 
wśród kurzu i Śmieci w przedsionkach i 
na podwórzu, Oto często spotykane ab- 
razy piekarń, według oficjalnych protokó- 
łów komisji lustracyjnych. 

To tez sprawa przeprowadzenia jak 
najszybszej likwidacji piekarń, nie odpo- 
wiadających wymogom Rozporządzenia 


[Ministerstwa Zdrowia Publicznego z” dnia 
26 lutego 1921 roku, jest nakazem chwili 
z punktu widzenia ochrony zdrowia rzesz 
konsumentów i pracowników, zatrudnio- 
nych w piekarniach. 
Likwidacja tych piekarń, będących 
istocie swej przedsiębiorstwami cha- | 
łupniczeni jest wskazana również ze | 
względu na konieczność dania konsumen- | 
towi dobrego taniego, choć ciemnego | 
chleba, co wpłynie na wzróst spożycia 
pieczywa o niskim przemiale, a co jest | 
możliwe jedynie przy piekarniach zmecha* | 
nizowanychi 

To też rzesze konsumentów miej- | 
skich z zadowoleniem przyjęły zarządze- | 
nia p. ministra Składkowskiego, zamierza- 
jące do radykalnej naprawy warunków 
sanitarnych w piekarniach przez bezwzg” 
lędne przeprowadzanie piekarń, w których 
bądź warunki wypieku bądź pracy nie od- 
powiadają podstawowym wymogom sanitar- 
nym 


w 


Niestety, jednak częstokroć okólniki 
wykonawcze władz administracyjnych pierw- 
szej i drugiej instancji stanowią odchyle- 
nie od linji wytycznej Ministerstwa w tej 
sprawie i uniemożliwiają przeprowadzenie 
likwidacji piekąrń, nie nadających się do 
„| uporządkowania. 

Źrozumiałą jest rzeczą, iż niedopu- 


miejskim, bądź też na znacznej ich części, 
że wytworzyłoby to brak dostatecznej po- 
daży pieczywa. Dotyczyć to jednak może 
jedynie i wyłącznie miast mniejszych, w 
większychinatomiast, jak naprz. Warszawie, 
Łodzi, Krakowie, Lwowie i Poznaniu, ist- 
niejące piekarnie zmechanizowane są w 
stanie pokryć całkowity popyt. 

Zedrugiej strony likwidacja piekarń 
o charakterze chałupniczym stwarza moż- 
liwość koncentracji w przemyśle piekar- 
skim, a tem samem da podstawę do me- 
chanizacji piekarń. Liczyć się bowiem 
neleży z faktem, że bez sprzyjających 
warunków, umożliwiających koncentrację 
przemysłu, rozporządzenie o mechaniza- 
cji piekarń, którego wejście w życie zo- 
stało odroczone na terenie wszystkich 
województw, pozostanie martwą literą i 
mechanizacja będzie musiała być odro- 
czona, - 
Z punktu widzenia interesów klasy 
robotniczej, dla której chleb jest dopraw- 
dy chlebem powszednim, mechanizacja 
piekarń, dająca w swym bezpośrednim 
efekcie zdrowszy i tańszy produkt — jest 
tembardziej wskazana, że stworzy ona hi- 
gieniczne warunki pracy dla rzesz zatrud- 
nionych w piekarniach robotniczych. 


Uświęcenie parafji 
„omastą”. 


Kto ma możność czytać szczegó- 
łowe sprawozdania z posiedzeń plenar- 
nych Sejmu, lub jego komisji, ten na- 
pewno nieraz serdecznie się uśmieje, 
a równocześnie poduma cośkolwek nad 
sprytem „wychowawców“ w sutannach. 

Bo cóż pomyśleć o wypadku, jaki 
miał miejsce w Godziszkach koło Bia- 
łej w Małopolsce, a który z trybuny 
sejmowej w czaśie obrad nad budże- 
tem Minist, Oświecenia w Komisji za- 
cytował tow. Czapiński: Ku rozwese- 
leniu obecnych odczytał on następują- 
cej treści dokument, podpisany przez 
„wielebnego“ ks. Pawełka i zaopatrony 
pieczęcią kościelną Dokument brzmi: 

„Proszę © wyrównanie daniny, nie- 
uiszczenie tejże to dla mnie krzywda, 
to podkopywarie pracy nad uświęce- 
niem parafji. W razie braku gotówki 
można wyrównać drobiem, omastą, ry- 
bami, owocem, jagodami, usługą lub 
czemkolwiek*. 

Nie trzeba chyba dodawać, że po 
przeczytaniu takiego dokumentu w Sej- 
mie wszyscy posłowie serdecznie się 
uśmiali, nie wyłączejąc nawet posłów 
t. zw. narodowych i chrześcijańskich. 
Ksiądz Pawełek stał się w jednym dniu 
sławnym na cały światek. Chce uświę- 
cać parafję „omastą” lub „czemkolwiek” 
tak, jakby parafja jadła. Śmiało teraz 
możemy mówić o „kościelnej daninie a 
la Pawełek". 

Jednakże dokument ten ma i smu- 
tną stronę. Oto tą, że nie jesteśmy 
państwem nowożytnem, lecz głęboko 
jeszcze nasz ludek tkwi w średniowie 
czu, na czem dobrze „oma: wy- 
chodzi kler, który nakłada podatki, bo 
mało mu pensji i zarobków za posługi 
religijne. 


Węgiel dla bezrobotnych. 


Od środy, dnia 23-go b. m. Miejski 
Urząd Zasiłkowy przystąpił do sporzą- 
dzania — na podstawie ewidencji P. U. 
P. P. — spisów tych bezrobotnych, któ- 
rzy nie są uprawnieni do otrzymywania 
zasiików lub zapomóg z Funduszu Bez- 


|robocia. Po dokonaniu tych spisów w 


ciągu bieżącego tygodnia, z dni: m 28 
b. m. Urząd Zasiłkowy przystąpi już do 
rejestracji wspomnianej kategorji bez- 
robotnych w biurach obwodowych. 
Zarejestrowanie się, na podstawie 
odpowiednich dokumentów, w biurach 
obwodowych Urzędu Zasiłkowego upra- 
wniać będzie do korzystania z żywno- 
ściowo-opałowej pomocy dla bezrobot- 
nych, którą to akcję rozpoczyna Magi- 
strat przy poparciu władz państwowych 


[już w dniach najbliższych. Repartycją 


zakupionych produktów .oraz finanso- 
waniem akcji opałowej zajmować się 
będą wyłącznie władze miejskie. Roz- 
miar racyj opałowych został już okre- 
ślony; wynosić one będą — 4 korce 
węgla dla bezrobotnych o małej rodzi 
nie i 6 korcy dla bezrobotnych o dużej 
rodzinie; bezrobotni samotni — w myśl 
instrukcyj władz nadzorczych—nie będą 
korzystać z pomocy opałowej 

Tym sposobem inicjatywa semo- 
rządu przyjścia z pomocą najbardziej 
potrzebującej kategorji bezrobotnych, 
t.j. niepobierającym zapomóg, zbliża 


szczalne jest likwidowanie wszystkich pie- 
karń, znajdujących się w danym ośrodku 


się szybko do realizacji. 


WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY 
w KOLE. 
(Korespondencja własna). 


Dnia 20 stycznia r b. w sali kina 
„Apollo* odbył się wielki wiec przed- 
wyborczy do Redy Miejskiej, na który 
pata tow. senator Józef Danielewicz, 
Tow. Danielewicz w przeszło godzin- 
nym referacie wyjaśni} licznie zebra- 
nym znaczenie gospodarki komunalnej 
dla klasy robotniczej i drobnego rze- 
miosła, oraz wskazał zadania, jakie 
może przeprowadzić samorząd miejski 
dla klasy robotniczej, W końcu wezwał, 
aby wavaa ludzie precy w dniu 27 
stycznia solidarnie oddali swe głosy na 
listę P. P. S. i Klesowych Związków 
Zawodowych. W przepełnionej po brze- 
gi sali rozległy się gromkie okrzyki 
i oklaski na cześć P. P. S i KI. Źw. 
Zaw. ` 

Zaznaczyć trzeba, że obecnie u- 
rzędujący burmistrz na wiec nasz przy- 
słał swoich ludzi, z których 5:ciu było 
w stanie mocno pijanym. Wysłannicy 
pana burmistrza poczęli przeszkadzać, 
lecz postawa zebranych zmusiła awan- 
turników do milczenia, 

Jak się okazało awanturującymi 
się na sali byli miejscowi Chadecy, 
których namówił do tego i upoił pan 
burmistrz, który chce w dalszym ciągu 
rządzić miastem 4 

Czy mu się to uda, to dzień 27 
stycznia pokaże, Obecny. 


Z życia partji. 
Sprawozdanie z XXI Kongre- 
su P.P.S. wyszło już i jest 

do nabycia. 


W Sekretarjacie O.K.R-u i na 


|dzielnicach jest do nabycia spra- 


wozdanie z obrad XXI Kongresu 
P.P.S. odbytego w dniu 1-4 listo- 
pada 1928 r. w Sosnowcu. 

Obszerne sprawozdanie (86 
stron) zawiera następujące działy: 
Sprawozdanie organizacyjne C.K.W. 
Tablice i wykresy: Sprawozdanie 
klubu Parlamentarnego P. P, S. 
Sprawozdanie z obrad XXI Kon- 
gresu, Spis delegatów na XXI 
Kongres. Uchwały kongresu. Cena 
egzemplarza 2 złote. 


Dzielnica Bałuty. 

W piątek, dn, 1 lutego, o godzinie 7 i 
wiecz. w lokalu Dzielnicy przy ul. teken. 
skiej, staraniem Dzielnicy i TUR-u odbędzie się 

f Jana Hanemana na temat „Kapitalizm, 
Etatyzm, Socjalizm“. 

O liczne i punktualne przybycie wzywa 

Towarzyszy 


Komitet Dzielnicy P. P.S: i T.U.R-u. 


Dzielnica ji 
(uł. Rzgowska 143). 

W sobotę, dn. 26 b. m, o godz. 7 i pół 
wiecz. wykład ekonomii politycznej. 

W sobotę, dn. 2 lutego r, b. o godz, 3-ej 
po poł. w sali Straży Ogniowej w Chojnach, ul, 
Piękna 20, odbędzie się uroczysta akademia 
z okazji X-lecia Dzielnicy Chojny, Wieczorem 
od godz. 8 m. 30 wiecz. zabawa towarzysko: 
taneczna, na którą zaprasza gości 

Komitet Dzielnicy. 

W niedzielę, dn. 27 b.m. o godz. 10 m. 30 

rano ogólne zebranie młodzieży org. T. U. R. 


Odczyt o gruźlicy. 

W poniedziałek, dnia 28 stycznia r. b. 
o godz. 7 m. 30 wieczorem w lokalu Związku 
Pracowników Kas Chorych przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr. 73, lewa oficyna, z inicjatywy Wydziału 
Kobiecego P, P. S$. tow, dr. Szustowa wygłosi 
odczyt na temat: „O gruźlicy". Wejście bezpłat- 
ne. Prosimy o liczne przybycie. 


Podziękowanie. 


Z głębi serca płynące podziękowanie Ko- 
mitetowi Dzielnicy Chojny P, P. 5.. Robotnicze- 
mu Towarzystwu Przyjaciół Dzieci i Opiece Ro- 
dzicielskiej za piękną i miłą uroczystą zabawę 
w dn. 6 b. m. dla dzieci z ogniska i czerwone- 
go harcerstwa, troskliwą opiekę i hojne przy- 
jęcie składają odzice. 


Baczność Koziny! 

W niedzielę, dn. 3 lutego r. b. o godz..10 
rano, odrędzie się w lokalu przy ul, Letniej 1 
Konferencja dzielnicowa; na porządku dzien- 
hym sprawozdanie Komitetu i wybory nowego 
Zarządu, 

Obecność wszystkich obowiązkowa. 

Komitet, 

Dzielnica Księży Młyn. 

Dnia 19 stycznia r b. w lokalu własnym 
przy ul. Fabrycznej 2, odbyło się roczne zebra- 
nie członków dzielnicy. Po złożeniu sprawozda- 
nia z działalności ustępującego Komitetu za rok 
1928 zebrani jednogłośnie wyrazili mu absolu- 
torjum. Następnie przystąpiono do wyboru no- 
wego Komitetu, Wybrani zostali tow. tow, No- 
wakowski Stanisław, Zakrzewski Andrzej, Aren- 
darska A, Giegier Bolesław, Miller Henryk, 
Tyczka Stanisław, Pudlarz Stanisław, Ambroziak 
Jan i Zasadziński Stanisław. Do prezydjum 
weszli tow. tow, Giegier B. — przewodniczący, 
Arendarski A. — wice-przewodniczący i Nowa” 


kowski St. — sekretarz. 
Komitet, 


Nr 4 


ŁODZIANIN 


W dniu 23 b, m. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 


Dr. Bolesław KON 


Długoletni ordynator I miejskiego ambulatorjum. 
W zmarłym Magistrat traci sumiennego pracownika. 
Cześć Jego pamięci! $ 


Magistrat m. Łodzi. 
n KREM 3 


w dniu, 9 stycznia r. b., zmarł świetlanej pamięci 


tow. Stefan Pawlak 


Członek Komitetu Koła Tramwajarzy. W zmarłym tracimy nieodża- 
łowanego towarzysza, który oddał nieocenione zasługi dla Organi- 
zacji P. P. S. 


Pamięć o nim w sercach naszych pozostanie na wieki. 


Koło Tramwajarzy P. P. S. 
Dzielnicy Zielonej. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę w dniu 12 
stycznia r. b. naszemu drogiemu 


Stefanowi Pawlakowi 


składa najserdeczniejsze życzenia 


RODZINA, 


Dzielnica Lewa, 


Koło im. St. Worcella, ul, Juljusza 28. 


W niedzielę, dn. 27 stycznia r..b. o godz: 
10-ej rano odbędzie się odczyt dla członów 
i sympatyków Koła. 


W sobotę, dnia 26 b.m. o godz. 7.30 wiecz. 
w lokalu Dzielnicy, Juljusza 28 zostanie wygło- 
szony referat na temat: „Budowa domów robot- 


niczych", W środę. dnia 27-stycznia r. b. o godz. 
Uprasza się o liczne i punktualne przy- |7-ej wiećz„ odbędzie się dalszy ciąg wykładu 
bycie. n: t. „Parlamentarne prowadzenie obrad". 


ERY 2Ą W czwartek, dnia 31 stycznia r. b. o godz. 
Dzielnión Prawa. 1-j wiecz., odbędzie się posiedzenie Zarządu. 
W środę, 30 stycznia r. b. o godz. 7 m. 30 
wiecz. w lokalu Dzielnicy (Piotrkowska*83), wy- 
głosi t. Jan Haneman odczyt na temat: „Zagad- 
nienie etatyzmu gospodarczego w państwie. 
O liczne przybycie uprasza 


Komitet Dzielnicy. 
Dzielnica Wid. 
W niedzielę, dn. 27 stycznia r. b. o godz. 
10 m. 30 rano w lokalu własnym przy ul. Roki- 
cińskiej 54, odbędzie się odczyt t. Jana Hane- 
mana na temat: „Pąsożytujący kapitalizm w od- 
budowie gospodarczej Polski”. 
Towarzysze stawcie się liczniel 
Komitet Dzis 


Z życia T. U. R. 


W sobotę dnia 26-go stycznia r. b. 
o godz. 7 wiecz w lokalu dzieln. Górnej 
P. P. S. (ul. Suwalska 1) tow. A. Walczak 
wygłosi odczyt na temat „Strajk jako fór- 
ma walki klasy robotniczej", 

Wejście dla członków i sympatyków. 

W środę dnia 30-go stycznia r. b. 
o godz. 7 m. 30 wiecz. w lokalu Związku 
Prac. Kasy Chorych przy ul. Piotrkow- 
skiej M 75 tow. A. Walczak wygłosi od- 
czyt na temat „Strajk jako forma walki 
robotniczej“. 

Wejście dla członków i sympatyków. 


Z życia młodzieży T.U.R. 


Szkoła nauk społecznych. 


W pierwszych dniach lutego r. b. zostanie 
otwarty kurs nauk społeczno-politycznych, zor- 
ganizowany dla członków Łódzkiej Organizacji | 


Koło im. prezyd, G. Narutowicza; 
ul. Rzgowska 145. 


We wtorek, dnia 29 stycznia r. b. o godz. 
1-ej wieczorem, odbędzie się zebranie sekcji 
prelegentów. 

W cz! dnia 31 stycznia r. b. o godz. 
Tej wiecz. odbędzie się posiegzenie Zarządu 

oła. 3 

W piątek, dnia 1 lutego r. b. o godz. 7-ej 
wiecz. odbędzie zebranie sekcji samokształce- 
niowej Koła. 

W niedzielę, dn. 27 stycznia r. b. o godz. 
10-ej rano, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Koła. 


foło im. L. Waryńskiego, ul. Letnia 1. 


W sobotę, dn. 26 stycznia r. b. © godz. 
7.ej wiecz., odbędzie się zebranie sekcji samo- 
kształceniowej. 

We wtórek, dnia 29 stycznia r. b. o godz. 
A wiecz., odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Koła. 

W czwartek, dnia 31 stycznia r. b: o godz. 
7-ej wiecz, odbędzie się żebranie sekcji mu- 
zycznej. 


Koło im. A.NapiórKowskiego, Suwalska 1 


W czwartek, dnia 31 stycznia r. b. o godz. 
1-ej wieczorem, odbędzie się zebranie sekcji 
samokszałceniowej Koła. 


Koło im. St, Okrzei, ul. Rokicińska 54, 


W czwartek, dnia 31 stycznia r. b, o godz. 
7-ej wiecz, odbędzie się zebranie sekcji samo- 
kształceniowej. 

W piątek, dnia 1 lutego o godz. 7-ej wie- 
czorem, odbędzie się posiedzenie Zarządu Koła. 


Koło im. G. Daniłowskiego, 
ul. Aleksand-owska 39, 


W poniedziałek, d. 28 stycznia f.b, o godz. 


Młodzieży T. U. R. Wykłady odbywać się będą 7-ej wiecz., odbędzie się zebranie sekcji mu- 
dwa razy tygodniowo po dwie godziny. Program | zycznej. Ai m 
wykładów obejmuje podstawowe zasady sajo- W środę, dnia 30 stycznia r. b. o godz. 


logii, historja ruchu robotniczego w Polsce.  7-ej wiecz. odbędzie się zebranie sekcji samo- 
Teorja Socjalizmu na tle ogólnych zasad eko- | kszałceniowej. 3 

nomji; Taktyka i programy partyj politycznych W czwartek, dnia 31 stycznia r. b. o godz. 
w Polsce; Prawo państwowe i samorządowe na |7-ej wiecz., odbędzie się posiedze! Zarządu. 


tle ustroju państwa i samorządu polskiego; | 
SPORT. 


Ustawodawstwo dla młodocianych. Udział klasy 
robotniczej w rozwoju kultury; Ruchy młodzieży 

Dział Oficjalny Ł. R. S. K. 0. 
KOMUNIKAT Nr. 4. 


zagranicą i t. d. Czas kursów narazie nieogra- 
niczony. Komitet Wykonawczy przyjmuje zapisy 
członków wydelegowanych przez Zarządy po- 
szczególnych Kół w liczbie nie przekraczającej 

Podaje się wszystkim klubom zrzeszonym 

w R. S. K. O. do wiadomości: 

1) Zarząd,na plenarnem posiedzeniu, od- 
bytem dn. 17 stycznia r.b. postanowił ze wzglę- 


do 3—4 osób. Kurs obliczony na 30—40 osób. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmowane będą przez 
T. U i 

du na krytyczny stan finansowy klubów, pokryć 

koszta (podróż i utrzymanie) w związku z wy- 


Sekretarjat Kom. Wyk. Ł. O. M. naj- 
później do dnia 30 stycznia. Chcący korzystać 
z nauki na kursach muszą być przygotowani na 
stałe i bezwzględnie punktualne uczęszczanie, 
słaniem delegatów na II] Kongres Związku Sto- 
warzyszeń Sportowych, który odbędzie się w 
Krakowie dn. 3 i 4 lutego. 
2) Kluby, które dotychczas nie zgłosiły 


swych delegatów do R. S. K. O. oraz nie zawia- 
domiły tow. Stattera (Kraków, Batorego 3, Kasa 
Chorych) o przygotowaniu noclegów, winny nā- 
tychmiast to uczynić, gdyż obecność  jaknaj- 
większej ilości delegatów na Kongresie jest ko- 
nieczna i pożądana. 


Zebranie delegatów. 


W poniedziałek, dnia 28 stycznia r. b. 

o godz. 7-ej wieczorem w lokalu Kom. Wyk, Ł. 

O. M. T. U. R, ul. Narutowicza 50, odbędzie się 

zebranie delegatów wybranych na Il-gi Zjazd 
Organizacji Młodzieży T. U. R. w Krakowie. 

Ze względu na ważność spraw, które bę- 

dą poruszane, prosimy o punktualne przybycie. 

Sekretarjat 
Kom. Wyk. £. O. M. T. U. R. 


5 


W dniu 19 stycznia 1929 roku, zmarł przeżywszy lat 34 
. 
ś.Tp. 


STEFAN WIELGUS 


Cześć Jego pamięci! 


W dniu, 9 stycznia r. b. zmarł dzielny zawodowiec 


tow. Stefan Pawlak 


Członek Związku Tremwajarzy, kilkoletni Członek Zarządu Związku, 
ostatnio skarbnik Związku. W zmarłym tracimy nieocenionego tow, 


na polu zawodowem, który przez 


sobie szacunek wszystkich pracowników tramwajowych. 


Związek poniósł wielką stratę przez utratę tak wyrobionego 
członka Zarządu. Cześć jego pamięci, Niech mu ziemia lekką będzie, 


Kontroler Wydziału Opieki Społecznej. 


Magistrat m. Łodzi. 


tyloletnią ofiarną pracę zaskarbił 


Związek Pracowników Komunalnych I Instytucji 
Użyteczności Pubblicznej Oddział w Łodzi 
(Tramwaje) 


W dniu 9 stycznia r. b. w wieku 3: 
odżałowanej pamięci 


W zmarłym tracimy dzielnego towarzysza 
nicy od szeregu lat. 


3) Na poczet kosztów podróży wyjeżdża- 
jącym delegatom wypłacać będzie tow. Stani- 
sław Loba (Łódź, Piotrkowska 117) do dnia 31 
stycznia r. b. Delegaci winni być zaopatrzeni 


w zaświadczenia 
przez Klub. 

4) Przypomina się poraz wtóry klubom; 
by w terminie do dnia 10 lutego r. b. przedło- 
żyły sprawozdania z dotychczasowej działal- 
ności z uwzględnieniem, jakie klub posiadź 
sekcie, ilość członków oraz czy posiada własne 
boisko, 

5) Dnia 26 stycznia r. b. rozpoczynają 
się rozgrywki o mistrzostwo w ping-pongu. 

6) Wzywa się zalegające kluby do ure- 
gulowania prenumeraty „Łodzianina” za miesiąc 
grudzień 1928 r. i styczeń r. b, w przeciwnym 
razie dalsze wysyłanie organu zostanie wstrzy- 
mane, 

I} Przyjmuje się R. K. S. „Kraft" 
czet członków Ł, R. S. K. O. 
jeden miesiąc. 

Wzywa się tow. Rozenberga z R. S, K. 
„Sztern* do rozliczenia się ze skarbnikiem 
z wypłaconej kwoty na przeprowadzenie in- 
spekcji podokręgu kaliskiego. 

"Zarząd. 


KRONIKA. 


Biednej uczącej się młodzieży 
idzie z pomocą Magistrat 
m. Łodzi. 

Na czwartkowem posiedzeniu Ma- 
gistratu pod przewodnictwem tow. dr. 
Wielińskiego załatwiono ostatecznie 
wniosek Komisji Stypendjalnej, 

Przyznano 10 akademikom, prze- 
ważnie studentom uniwerstetu warsza- 
wskiego i poznańskiego, oraz politech- 
niki warszawskiej i poznańskiej, subsyd- 
ja wynoszące po zł. 1.200 rocznie. 

Również zakceptowano opłacenie 
wpisu szkolnego za uczniów szkół 
średnich. Ogółem przyznano zł. 40150 
za 188 uczniów w 28 średnich zakładów 
naukowych. 

Oczywiście subsydja 
dzieci biednych rodziców. 
Qdczyto „ideologji spółczesnej 

Zeromskiego. 


lub też upoważnienia wydane 


w po- 
tytułem próby na 


otrzymały 


tow. STEFAN PAWLAK 


Członek Polskiej Partji Socjalistycznej Dzielnicy Zielonej. 


Cześć Jego pamięci! 


lat zmarł na proletarjacką chorobę nie- 


karnego i czynnego członka naszej dziel- 


Dzielnica Zielona P.P S. 


Gmach ten, będący własnością 
prywatną, został wydzierżawiony przez 
Magistrat na 5 lat. 

Budynek szkolny przy ul. Hipote- 
cznej 3/5 został wykończony jako bu- 
dynek szkolny, według wszelkich obo- 
wiązujących dla budynków szkolnych 
wymagań i przepisów Ministerstwa Wyz- 
nań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego. 

Budynek ten posiada 13 sal na 
klasy lekcyjne oraz sale rekreacyjne, 
gimnastyczne, pracownie it.d. Posiada 
on również przepisowej wielkości dzie- 
dziniec szkolny. 

Oddanie do użytku tego budynku 
przyczyni się znacznie do poprewy 
warunków szkolno-lokalowych w pół» 
nocno-zachodniej dzielnicy miasta, w 
której dawał się odczuwać poważny 
brak odpowiednich lokali szkolnych. 


OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie art. 122 o państwowym 
podatku dochodowym (Dz. U. R. P. Ne 58 
z r. 1925, poz. 411) wzywa się p. RANKE 
HUGONA do zgłoszenia się w biurze Wy- 
działu Podatkowego Magistratu m. Łodzi 
t=lac Wolności Nr. 2, pok. 23), w godzi- 
nach urzędowyca, celem odebrania, na- 
desłanego przez X Urząd Skarbowy Po- 
datków i Opłat Skarbowych w Łodzi, we- 
zwania do przedstawienia dowodów na 
potwierdzenie odliczeń, uskutecznionych 
w zeznaniu, złożonem do wymiaru pań* 
stwowego podatku dochodowego na rok 
podatkowy 1926. R 

W wypadku nieodebrania wspomnia* 
nego wezwania w ciągu dni 14-tu od dnia 
ukazania się niniejszego ogłoszenia, wez- 
wanie to będzie uważane za doręczone, 
Łódź, dnia 25 stycznia 1929 r. 

Magistrat m. Łodzi 


Prezydent: 
B Ziemięcki 


Sekcja elektromonterów przy zw. 
metalowców urządza w sobotę dnia 2 go | 
lutego rb. o- godz. 11 rano na sali | 
O.K.Z.Z. Narutowicza 50, odczyt tow. 
B. Lewina na wyżej wspomniany temat. 

odczycie omówiony będzie 
stosunek do najważniejszych zagadnień | 
społecznych Żeromskiego — pisarza 
który według słusznego zdania Stanisł. | 
Brzozowskiego nieustraszenie dotarł do 
głębin bytowania iudzkiego. 

Przedsprzedaż biletów w cenie 50 | 
gr. odbywa się w sekretarjacie związku | 
Narutowicza 50, we wtorki i środy 
od 7—9 oraz w niedzielę od 11 —1 | 
przed południem, a w dniu odczytu | 
przy kasie. 


Nowy bud. 


ynek szkolny oddany 
do użytku. 


W najbliszym czasie oddany zosta- 


nie do użytku nowy gmach szkolny 
przy ul. Hipotecznej 3/5. 


| Przewodniczą 


cy Wydziału: 
KUK 


PRE 
Różne. 
Osioł — członkiem związku 
zawodowego. 

W Rosji wszystko jest możliwe. 
Jeden z członków zarządu głównego 
metalowców opowiada, jak donosi „Ra- 
boczaja Gazeta“, że podczas rewizji, 
przeprowadzonej w ałagirskim oddziale 
związku metalowców (na Kaukazie) re- 
widenci natrafili w liście członków na 
rubrykę: Nazwisko „Iszak, imię — lszak, 
imię ojcia—lIszakowicz, do związku za- 
wodowego należy od 6 u miesięcy, ka- 
tegorja—taka a taka, składkę członko- 
wską wpłaca regularnie*. Dziwne brzmie- 
nie nazwiska owego związkowca („iszak* 
— oznacza po tatarsku „osioł”) zasta- 
nowiło moskiewskich kontrolerów. Zwró 
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cili się więc do miejscowego zarządu 
związku, aby im przedstawił „towarzy- 
sza szaka“. Na podwórzu fabrycznem | 
stał milczący klapouch, „Oto on“, z 
najpoważniejszą miną oświadczył ela- 
girski prezes. 

„Cooo?! żartujecie towarzyszu!“ — 
„Bynajmniej“ , odparł prezes: „właściciel 
tego osła prosił, aby „iszaka”* zapisać 
do związku. Zapiseliśmy go. Składkę 
płaci już od sześciu miesięcy, jest więc 
poniekąd „starym związkowcem”". A 
czyż nie można go było przyjąć do 
związku? Statut nasz przawiduje, że do 
związków zawodowych nie wolno przyj- 
mować duchownych, osób, * eksploatu- 
jących pracęhodzką, byłych żandarmów 

t.p. Co do olułów, żadnych zastrzeżeń 
nie czynionol,, 


| powinien przeczytać świetną broszurę | 


HELENÓW! 


Dnia 2-1 29r. 


_ ŁODZIANIN 


każdy agitator, każdy MÓWCA, 
każdy organizator robotniczy | 


tow, MARJANA PORCZAKA | 


która świeżo wyszła z druku pod tytułem: 


„WALKA 0 DEMOKRACJĘ 
w POLSCE” 


Do nabycia w administraci „Naprzodu“ 

w Krakowie (ul Dunajewskiego 5iw 

Księgarni Robotniczej w Warszawie 
(ul, Warecka 9). 


"HELENÓW! 


aa AMM M. 


Wyszła z druku interesująca książka 
Tow. D-ra Edmunda Wielińskiego 
Wiceprezydenta m. Łodzi 


DZIŚ i JUTRO 
SOCJALIZMU 


i zawiera następujące rozdziały: 


Dawne tematy, 
Zawód, narodowość i państwo wpły- 
wają na charakter socjalizmni 


NL. Czy my, P.P.S. jesteśmy marksistami? 
IV. Kapitalizm przed wojną i wczasie wojny. 
V. Kapitalizm na drodze do światowe 
+ produkcji. 
| VI. Światła i cienie. 
| VII. „Rewolueja się spóźniła. 


Wielką Zabawę KARNAWAŁOWĄ 


urządzona przez Komitet dz. „BAŁUTY“ P. P. S. 
Czysty zysk przeznacza się ya powiększenie BIBLJOTEKI ROBOTNICZEJ 
Wejście 2 zł” 


Początek o godz. 9 i pól; wiecz, 
Na którą uprzejmie zaprasza 


Komitet Wykonawczy Łódzkiej 


Dojazd tramwajem Nè 4. 


Komitet. | 


Organizacji Młodzieży T. U. R. 


Komisja Dochodów Niestałych. 


Niniejszem zapraszamy Sz. Tow. Tow. członków P, P. S. Org. Młodz. T.U. R 


„MONIUSZKI* przy ul. Ogrodowej M 34. 


W programie: 


i sympatyków na WIELKĄ DOROCZNĄ ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ pod nazwą 


B|| 
” | 
„CZERWONY BAL A 
Zabawa odbędzie się w sobotę, dnia 26-go stycznia b. r. w sali Stow. Śpiew. im- | 
L|| 
Wyborowy Jazz-band. Bufet na miejscu obficie zaopatrzony. Początek o g. 9 wiecz. | 
HUMOR — SATYRA -- ŚPIEW -W programie: | 
Kom. Wykonawczy Ł. O. M. T. U: R. fē | 


Komisja Dochodów Niestalych. 


Dziś i dni gocha 


TEODORA RYDERA. 


Dla Pań i Panów Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 
Franciszka Qrętkiewicza 


PŁ 


2 


ul. Franciszkańska Jla 


Doborowa orkiestra pod kier. Sandomierskiego 


Dziś i dni następnych! 


KINO-TEATR 


PALACE 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni następnych! 


cze 
0 D E 1) | í Dziś i dni następnych! > WODEWIL 


aa AAA M ó i dm i ko dA 
Ulubienica Sz. Publiczności 


najnowszej kreacji produkcji 1929 r. 


Uwaga! Wyświetlają kinoteatry Odeon 
i Wodewił jednocześnie 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 


Zapisy przyjmuje kancelarja 
szkoły od godz. 8 r. do 8 w. 


W soboty, niedz. i święta od godz. 12-ej do S-ej 
ceny miejsc od 30 gr, od 3-ej do 6-ej od 50 gr. 


Najpiękniejsza perła 
z grupy „Wielkich 
Gwiazd Ekranu" wy- 
twórni amerykańsk 
United Artist 
wyśniona para niona para filmowa 
W rolach głównych 


Największa atrakcja i 


| pit. Demokracja społeczna a dyktatura 


| IX, Konkłuzje. 


Cena 70 gr. 
Dla członków 50 gr. 


Do nabycia w Sekretarjacie P. P. S. 
Piotrkowska 83. 


FASTYKA LUSTER; STLIFIERMIA SZKŁA || 
ALFRED TESCHNER 
a +50ż Junuszą 20 


Hallo! Hallo!!! 


Tu 63-30 


Pogotowie 
Krawieckie 
KIERSZA 


Opowie Wam 
Coś do wiersza 


Dzwoń mój Panie 

Goniec jest na zawołanie 

My gdy dzwonek usłyszymy, 
Wnet gońca ci wyślemy 

On zabierze Twe ubranie 
* Odświeżone, wytrzepane 

Po godzinie otrzymasz je Panie. 


My ci wszystko przerobimy, 
Uprasujemy, wyreperujemy, 

A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. cerujemy, 
Zostań więc naszym klijentem Panie, 
Bo odświeżanie garderoby 

Jest tylko u nas tanie, 

ZŁ 3, — dasz mój Panie 

I odświeżone masz ubranie, 

I dla Was również piękne panie 
Jesteśmy na każde zawołanie; 
Suknię ża zł; 2.80 odświeżamy, 

l inną garderobę: damską w — — 
W tej samej cenie odnawiamy 
Czy to biedny, czy bogaty 

Nikt nie dozna u nas straty, 

A więc spieszcie Panie i Panowie 
Tylko tam gdzie jest 

„KIERSZA KRAWIECKIE POGOTOWIE* 
91 ŻEROMSKIEGO i zobaczycie 
Coś ciekawego, nowego. 


)redziono książeczkę obrachunkowa, wydaną 
przez m Łódź, na imię Józefa Lewkowicza 
oraz książeczkę członkowską wydaną przez Zw. 
Rob. Sezonowych (Podleśna 26) za X% 355 ulica 


(6 NAWROT / TEL.40-61 


„Kochankowie' s 
Vilma Banky i Ronald Colman 


chluba tego pięknego filmu jest niezrównane para kochanków. Ich duety 
miłosne stanowią niewątpliwie harmonijny akord wzrokowy, od którego widz z żalem się odzywa. 


Początek przedstawień o godz. 4 po poł, w soboty i niedziele o godz. 12 w poł. — Ceny miejsc na pierwsze przedstawienie od 1 zl. 
w soboty i niedziele od godz. 12-ej do ej-„po poł. wszystkie miejsca pa 50 gr. i 1 zł. 


Piwna M 12. 


Monumentalny dra- 
mat miłosny według 
powieści bar, Orczy 
jie maska“, 
Reżys.: Freda Niblo 


IB 


(b. współwłaściciel i Kierownik 
Kursów „WOYNA') 


Łódź, Al. Kościuszki 21, tel. 75-35. 


Samochody do nauki 
4, 6, 8 cylindrowe. 


i remont 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


Przepych wystawy. 
ANONS! Następny PaRa 
Sanie 


Orzeczenia techniczne 


OPŁATA RATAMI po | 


samochodów. 20 zł. tygodniowo. 


Od wtorku dn. 22 stycznia b. r. 


„WLADCA NOCY” 


w 33. głównych: Niezapomniany odtwórca roli „Dr. Mabuze" RUDOLF KLEIN ROGGE i AUD EGEDE NISSEN: 
Genjalne wynalazki szaleńca, 


„OSTATNI CAROWIE“ 


Pożar teatru. 


MAMA M M M M i M di dd Ad 


w swej 


wspaniała inscenizacja filmowa wszystkich 
najpopularniejszych piosenek „szlagierowych 


LYA MARA = 
„Królowa Jazzbandu” 


Nad program 
FARSA 


UWAGA: 
stancja od 20 zł. miesięcznie. 


Dziś i dni 
następnych! 


Dawno oczekiwany film z ulubieńcem Sz; Publiczności 


Ken Maynardem 


i jego najserdeczniejszym przyjacielem rumakiem TARZANEM 


„WOJENNYM SZLAKIEM“ 


Sensacyjno-awanturniczy dramat 
Nad program FARSA, 


Szkoła zaopatrz. w licz- 
ne nowoczesne modele 


Dla zamiejscowych 


| 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


Międzynarodowa rewja artystyczna. 


ANONS! Następny program! 


Tragedja Księżniczki Nedilkow 


Potężny dramat w 10 aktach na tle przeżyć rosyjskiej e 
W rolach głównych 2 gwiazdy ekranu; 
Sin mmm 


mei Marcela Albani i Liana Haid. 


CORSO 


A POPRYESZAGE 


Nad program FARSA. 


__ ŁODZIANIN 


APOLLO 


16 Konstantynowska 16 


Dziś i dni następnych. 


= z 
Kino Sp. Prac. Państw. 
Sienkiewicza 40. 

Od wtorku dnia 21 stycznia do poniedziałku 28 stycznia wł. 


3 Następny program: „Na Rozdrożu“ 


Miejski DLA DOROSŁYCH: 


Kinematograf Oświatowy 
Tel. 18-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. 


CZARY |Zakulisa 


Dziś i dni następnych! 
Coś czego jeszcze Łódź'nie widziała. 
słonie, lwy, tygrysy, lamparty i t. d. 


Na 1-szy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


R OBRĄCZKI 


ŚLUBNE 
wszystkie 
fasony 


-ZEGARY i ZEGARKI 


BIŻUTERJA, PLATERY 


=r poleca = 


po cenach konkurencyjnych 


ul. Brzezińska 10 
Telefon 50-17. 


PRZETARG. 


Okręgowy Związek Kas Chorych w Łodzi ogłasza niniejszem pisemny 
publiczny przetarg ofertowy na roboty, związane z całkowitem wykończeniem 
szpitala i prosektorjum w Łodzi, przy ul. Zagajnikowej L. 22, a mianowicie na: 


1) roboty ziemne; 

2) » murarskie wraz z materjałami; r 

3) » dekarskie, blacharskie i aswaltowe wraz z materjałami; 
4) » stolarskie, ślusarskie, szklarskie wraz z materjałami; 
5) „ ciesielskie wraz z materjałami; 

6 R kamieniarskie; 

1 „  zduńskie z materjałami; 

8) „ malarskie z materjałami; 

9) ułożenie podłóg i ścian z płytek terrakotowych; 

10) roboty różne. i 


Warunki, projekty umów oraz ślepe kosztorysy można nabywać w pra- | 


cowni kierownika budowy, arch, W. Lisowskiego w Łodzi, przy ul. Piramowicza L.5. 

Przed przystąpieniem do przetargu, oferenci obowiązani są wpłacić do 
Banku Gospodarstwa Krajowego — Oddział w Łodzi — do wyłącznego depo- 
zytu. Okręgowego Związku wadjum w gotówce lub papierach wartościowych z 
bezpieczeństwem pupilarnem w wysokości 5 proc. sumy oferowanej. 

Oferty na całość robót wraz z zaświadczeniem o wpłaceniu do Banku 
Gospodarstwa Krajowego wadjum należy składać w zapieczętowanych lakiem 
kopertach do dnia 25 lutego 1929 r. godz. 12 w sekretarjacie Związku, przy 
ul. Pomorskiej L. 18 bezpośrednio przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy 
konkursowej. 


Okręgowy Związek Kas Chorych w Łodzi. 
J. Kieler J. Danielewicz 
p. o. Dyrektor. Przewodniczący Zarządu. 


Potężny film o cieniach i blaskach władzy pod tytułem: 


„PREZYDENT” 


W roli głównej: IWAN MOZŻUCHIN 


„Wiera Mircewa* 


Przeróbka słynnej sztuki Urwancewa, granej z rekordowem powodzeniem w Teatrze Polskiim w Warszawie. 
W rolach głównych: 


+=. NAPO 


Niebywały dramat cowboysko-cyrkowy z udziałem słynnego wywiadowcy cowboya 
JACK DAUGHERTY greźny konkurent TOMA MIXA. 


Następny program: 

: r 
„MAŁŻEŃSTWO” 
— — — w roli głównej: 


Brygida Helm. 


Marja Jacobini, Jean Angelo, Grzegorz Chmara i Warwich Ward. 
e e oe z 


DLA MŁODZIEŻY: 
LEON 197sktów, "SK 


mi cyrku (śladem tygrysa) 


Nad program 
Komedja amerykańska. 


=m POLA NEGRI w potężnym dramacie p. t.: 


MIMOZA Spowiedź Uczeiwej Kobiety 


Dziś i dni następnych! = 


Następny program: 


| „HWENW NOCY** zLucjano Albertnini 
= 


O GŁOSZENIE. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierp- 
nia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszechnego użytku (Dz. U. 
R. P. N 91 poz 527), na Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 
lipca 1928 roku o uregulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego 
przetworów oraz cegły (Dz. U. R. P. N. 87 poz. 761) oraz na uchwale Magistratu 
m. Łodzi N. 355 z dnia 16 kwietnia 1926 roku — niniejszem podaję do wiadomości 
mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 88 z dnia 18 stycznia 1929 r., zostały wy- 
znaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 


Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 kg. w det.: 


1. wieprzowina > zł. 2.44 || 18. bałeron gotowany zł. 5.90 
2. wieprzowina bez dokładki zł. 3.00 19. baleron surowy zł. 4.60 
3. schab i baleron zł. 3.00 | 20. boczek surowy wędzony zł. 4.10 
4. słonina zł. 3.20 | 21. boczek gotowany zł. 4.40 
5. sadło zł. 3.20 22. szmalec zł. 3.70 
6. salceson zł. 3.20 | 23. słonina paprykowana zł. 4.40 
7. kiełbasa krajana zł. 3.20 | 24. siekane do umowy 
8. kiełbasa serdelowa zł. 3.20 || 25: polędwica sur. wędz. zł. 6.30 
9. pasztetowa zł. 410 | 26. kiełbasa surowa do umowy 
10. serdelki zł. 4.20 | 27. rolada zł. 410 
11. podgarlana zł. 2.30 28, kiełbasa sucha zł. 500 
12. czarna zł. 2.30 29. salami zł. 150 
13. kaszanka zł. 120 30. parówki zł. 5.00 
14, krakowska zł. 4.10 31. kiełbasa sucha polska zł. 5.80 
15. szynka gotowana zł. 590 | 32. kiełbasa sucha moskiewska zł. 580 
16. szynka sur. wędz, zł. 3.40 33 kiełbasa sucha myśliwska zł. 7.10 
17. szynka bez kości zł. 3.90 | 34. salami miękkie zł. 5.00 
Na mięso. wołowe, baranie i cielęce za 1 kg. 
w churcie: w detalu: 

|1. wołowina norm. I gat. zł. 2.45 | 1. wołowina norm. I gat. zł. 280 
2. wołowina norm. II gat. zł. 2.03 | 2. wołowina norm. II gat. zł. 2.30 
3. wołowina koszerna I gat. zł. 3.19 | 3. wołowina koszernna I gat. zł. 380 
4. wołowina koszerna Il gat. zł. 255 | 4. wołowina koszerna II gat, zł. 3.05 
|5. baranina normalna zł. 2.75 | 5. baranina normalna zł. 316 
|6. baranina korszerna zł. 3.25 | 6. baranina koszerna zł. 3.90 
|T. cielęcina normalna zł. 2.34 1. cielęcina normalna zł. 2.70 
|8. cielęcina koszerna zł. 2.34 8. cielęcina koszerna zł. 2.80 
| | 9. woł. norm. I gat. bez'kości zł. 3.36 
| | 10. woł, norm. II gat. bez kości zł. 2.50 
polędwica wołowa zł. 5.86 


1.945 
| Na wyroby masarkie koszerne za 1 kg. w detalu: 


1. kiełbasa „salami“ I gat. zł. 9.80 6. kiełbasa gęsia II gat. zł. 6.76 
|2. kiełbasa „salami“ II gat. zł}. 7.80 | 7. wędlina „rezmaitości” zł. 10.80 
|3. kiełbasa wrocłewska I gat. zł. 5.90 || 8. kiełbaski wiedeńskie I gat. zł. 7.80 
|4. kiełbasa wrocławska II gat. zł. 4.70 || ,9: wątrobiana zł. 6.50 
5. kiełbasa-gęsia I gat. zł. 1.70 || 10. sucha eksportowa zł. 10.80 


W myśl $ 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz- 
|nych, winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani 
przez władzę administracyjną | instancji według art. 4 i 5 zacytowanego wyżej Roz- 
|porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 
[10.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
|Ustaw Karnych. 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia 
następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 20 stycznia 1929 roku. 


Prezydent m. Łodzi 
(-) B. ZIEMIĘCKI 


Dr. KLINGER 


Choroby weneryczne, skórne i włosów. 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje | Andrzeja Nr. 2, telef. 32-28. 


A |Godziny przyjęć: od 11—12 dla Pań, od 6—8 
A. Karkut, Piotrkowska 44 


| dla Panów. W niedzielę i święta od 10—12 
w oficynie. | Leczenie lampą kwarcową. 


MEBLE 


Artystycznej roboty SYPIALNIE 2 


m 


Potrzebni chłopcy 


ru a ŘŮĖŮ = 


DO ROZNOSZENIA „ŁODZIANINA” 


Zgłaszać się z dokumentami, Piotrkowska 85 


H H Magistrat m, Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszym podaje do wiadomości, 
przymusowe IICYIaCJE. eti sieo 1r między gd a rano adia po pot, vdbędą sie 
45 przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymien, osób za niewpłac, podatki: 
1 Albek Binem, Pomorska 40, meble, 38. Rakowski B, Pomorska 6, meble. do szycia i 2 szły, lil. Lewkowski Jakób. Zgierska 16, patefon i 
2 Abramszyk Sz., Konstantynowska 36, urzą-| 39. Radke Karol, Pomorska 86, meble. 74. Ekerman E, Brzezińska 16, meble. meble 
dzenie sklepu i meble. 40. Regenwetter B i M., Konstantynowska 36, | 75, Faja Szoel, Aleksandryjska 26, kasa ognio- |112. Lewkowski J, Zgierska 16, patefon i meble, 
3 Borowska Ś i Reichman W., Aleksandrow- kredens pokojowy. trwała, maszyna do pisania, prasa, guma |113. Muszyński Bolesław, Zgierska 26, maszyna 
ska 6, pokost i szała z lustrem. 41, Rozenberg R, Konstantynowska 36, meble. apreturna, do szycia i meble. 
4, Bornstein H., Pomorska 20, parlofon, lustro, | 42, Stelman Sz., Konsłantynowska 19, meble. | 76. Fuks Sz, Zgierska 52, maszyna do szycia, |114. Morozek J, Aleksandrowska 119, maszyna 
2 paczki przędzy. 43, Sumeraj M, Pomorska 5, 8 krzeseł wyścieła- meble, do szycia, meble. 
5 Berger Chaim, Pomorska 35, kredens po- nych gob. > 77, Fuks l, Pomorska 73, gramofon, maszyna do | 115. Morozek J., Aleksandrowska 119, meble. 
kojowy 44. Sumeraj D, Pomorska 5, zegar stojący. szycia, meble. 116, Małes Izrael, Brzezińska 94, 2 szafy do rzeczy 
6 Benkel F, Drewnowska 9, meble, 45, Szule Wi, Szkolna 8, kredens stołowy. 78, Frenkiel J., Zgierska 59, szafa. 117. Morawski J., Smugowa 28, maszyna do szy- * 
7, Birgeleison B., Konstantynowska 5, meble i| 46. Sierakowski D., Konstantynowska 3, meble | 79. Frydman J., Północna 14, lustro, tremo. cia, meble. 
maszyna do „szycia, i maszyna do szycia 80. Goldberg Mendel, Nowomiejska 18, szpagat, |118. Pulersznytt H, Bazarna 6, heblarka. © 
8. Berkowicz A., Konstantynowska 36, maszyna | 47. Sztern Fr, Konstantynowska 6, zegar sto- papiery, zeszyty i bruljony. 119. Prochownik B, Piotrkowska 16, meble. 
do wyrobów dzianych. jący. 81. Golde M., Szkolna 16, meble. 120. Putersznytt H, Bazarna 6, heblarka. 
9. Czurapski Fr, Konstahtynowska 5, meble i| 48. Tepler H, Pomorska 20, kredens pokojowy. | 82. Gutman M., Kielbacha 21, szafy jasne, 121. Putersznylł H., Bazatna 6, heblarka. 
gramofon 49. Wilwer I, Pomorska 3, meble, 83. Gryzel Józet, Dolna 10, maszyna do szycia. |122. Portalewska Ant, Groszanka 2, lustro, tremo 
10. Durczyński Wawrzyniec, Brzezińska 5, ma- | 50. Wiener Men., Pomorska 20, szafa biała z| 84, Gelkopt M., Brzezińska 69, szafa z lustrami. | 123. Piotrkowski Sz, Północna 14, meble i ma- 
szyna do szycia, wagi, meble. lustrem, 85. Grunwaldowa F, Zgierska 48, meble, szyna do szycia. 
12  Ejlenberg Jankiel, Drewnowska 7, meble, 51. Weikselfisz A, Pomorska 35, szafa; 5 skrzy- | 86. Halpern I, Zgierska 26, meble 124. Rozental 1, Nowomiejska 29, 100 kłębków 
13- Erlich B, Konstantynowska 11/13, meble. nek gwoździ, ` 87. Hammer E, i H, Wschodnia 18, garderoba szpagatn, 
14_ Fiszer Fr. Długosza 41/43, kasa ogniotrwała. | 52. Wysocki Sz., Bałucki Rynek 2, 5 kawałków z lustrami. 125. Rozenblum L., Młynarska 15, szafa do rzeczy 
15 Fajnmesser P., Szkolna 10, meble. blachy i meble. 88. Hau l, Aleksandrowska 75, meble. 126. Redecki Edward, Brzezińska 138, meble. 
16, Fajtel Ch, Szkolna 22, meble i kołdra plu- | 53. Wajntraub M., Konstantynowska 6, 2 szaly | 89. Hentzel Adolf, Kielbacha 13, szafa, 2 gitary |127. Rozenblum L, Młynarska 15, meble 
szowa garderoby. i mandolina. 128. Renter H, Aleksandrowska 47, maszyna do 
17 Fajel Ab, Konsłantynowska 36, maszynaj 54. Wajsblum Nusym, Konstantynowska 6, 2| 90. Jakubowicz W, Brzezińska 9, meble. szycia i meble, 
szewcka. łóżka dębowe. 91. Jasiński Ignacy, Żytnia 10, meble, 129. Rubinowicz L., Wolborska 29, meble. 
18 Gutermanowa L, Szkolna 17, kredens sto- | 55 Wołkowicz Helena, Konstantynowska 11/13, | 92. Jende Herman, Brzezińska 113/115, meble. |130. Rysman Lutomierska 19, meble, 
łowy. fortepian. 93. Jolfowa M., Pomorska 7, szafa oszklona. [13L Stępczyński Jų, Zgierska 130, waga stołowa 
19. Grawe H., Konstantynowska 3, kredens po- | 56, Wajss Chaja, Konstantynowska 12, kredens | 94. Jasiński T., Północna 36, pianino, meble i i meble, Ę j 
kojowy. pokojowy. firanki. 132. Seide B. J., Zgierska 68, maszyna do szycia 
20. Hecht Mordka, Drewnowska 9, meble i koł. | 57. Borucha Aronowicz, Wolborska 33, kredens | 95. Kinas J,, Wolborska 26, urządzenie składu i meble, 
dra pluszowa. czarny aptecznego, 133. Stasiński J., Łagiewnicka 49, waga stołowa 
21. Kepler G., Pomorska 4, meble, 58, Abramowicz Ch, Łagiewnicka 13, meble i| 96. Krauze L, Północna 8, meble. i meble. 
22. Karp E., Pomorska 19, tremo-lustro. tkacki warsztat. 97. Krumholc B, Plac Kościelny 4, wyżymacz- |134. Szmechel E; Brzezińska 152, 2 bufety skle- 
23. Kohn R., Pomorska R., meble. 59 Adler Juda. Lutomłerska 5, meble. ka, wagi, śruby, naczynia cynkowe. powe i meble. 
24. Kolska Est. Konstantynowska 5, meble, 60. Bergier J. Ch, Zgierska 50, meble. 98. Klajnberg E., Zgierska 72, meble, 135. Szmuklarski H., Wolborska 30, meble. 
26. Kaszylewicz 1. M, Zachodnia 26, bufet biały |61. Bok Abram, Brzezińska 5, meble i 7 obrazów. | 99. Konowa E., Aleksandryjska 13, meble, gra- |136. Tenenbaum M., Północna 8, meble, 
i meble. 62. Błociszow Stanisław, Brzezińska 24, meble. mofon, obraz olejny, maszyna do szycia,  |137 Tobias H., Zgierska 12, meble. 
27. Lejbcygier L, Pomorska 11, meble. 63. Benke O, Pelna 11, maszyna do szycia, |100, Konrad Herman, Zgierska 74, maszyna do |138. Weisberg N., Rybna 17, 2 obrazy i meble, 
28. Libowicz H., Zgierska H., meble. stół. - R szycia, meble, 139. Wiener Mendel, Nowomiejska 10, zeszyty, 
29. Łęczycki Gab., Konstantynowska 3, garde- | 64, Bandurska W., Zawiszy 41, meble, 101. Kalis E., Aleksandrowska 113, meszyna do bibuły i albumy. i 
roba jasna. 65 Borzykowski Jankiel, Brzezińska 19, maszy- szycia i meble, 140. Wajs Boruch, Raaatówka 12, meble. 
30. Naruszkiewicz St, Konstantynowska 5, for- na do szycia, lodówka i meble, 102. Kalis R., Aleksandrowska 113, meble, 141. Wygoda F., Wolborska 40, meble. 
tepian. „| 56. Białek I. H, Jakuba 6, meble, 103. Kotek, Dolna 14, kołdry satynowe i jutowe. |142, Wysocki Ksawery, Wolborska 40, maszyna | 
32. Oppenheim Mendel, Konstantynowska 3, |-67. Blicblau Dawid J., Łagiewnicka 13, meble. |104. Kacprowicz A., Dolna 2, bufet, waga i balja do szycia i meble, 
meble. 68. Działoszyński Z, Aleksandryjska 8, urządze do robienia ciasta, 143, Wesołowski A., Piwna 25, bufet sklepowy 
33. Orbach Mendel, Konstantynowska 3, 12 chu- nie sklepowe. P 105. Knapf M., Gęsia 4, meble. i meble. | 
stek wełn., 8 półsziuczek płótna. 69. Dębiński J. Kilińskiego 15, meble. 106. Kryger H.+ Rybna 17. meble i waga stołowa. | 144, Wiewiórka A., Bazarna 1, meble. 
34. Parzęczewski M., Pomorska 73, zegar stojący. | 70. Działoszyński, Aleksandryjska 15, meble. 107. Kopczyński Cz., Franciszkańska 47, meble. |146. Zycer Chaim, Nowomiejska 31, 40 sztuk pa- D 
35. Pacanowski M., Pomorska 86, meble, 74. Działoszyński P., Aleksandryjska 15, meble, |108. Lubochiński A. K.; Wolborska 28, patefon, |145. Zylber Rywka, Konopnickiej 5, fortepian. 
36 Pytel A., ul. Konstantyn. 6, szafa, garderoba. | 72. Daufer O, Zgierska 14, kasa ogniotrwała, meble, p czek płótna białego. > 
37. Perelmuter Rywka, Konstantynowska 36, maszyna do pisania i meble. 109. Lewkowicz Sz, Wesoła 4, meble. _ -< 147. Zalcensztajn Sz, B Joselewicza 20, meble. 
kredens pokojowy. 73. Dancygier M., Bałucki Rynek 11, maszyna '110. Lewkowicz J., Wesoła 4, meble. C -` 1448, Zylberszac Sz„ Młynarska 14, meble. $ 
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149. Zylberszac Sz, Młynarska 14, meble. 189. Nowak Eugenjusz, Nawrot ia, meble 233. Cygler Sz, Narutowicza 56, meble, aparat |275. Mędrzycki M, Kilińskiego 30, kasa- ognio* 
150 Breicher Józef, Kilińskiego 75, 2 szafy.  |190. Nierudy A., Nawrot 38a, meble, maszyna do radjo. 7 trwała. Dae 
151 Blank Lajb, Kilińskiego 86, kredens. szycia. 234. Cukier M. i G., Juljusza 15, zegar 9, 276. Majzler M., Wschodnia 43, tremo. ‘^: 
152. Chudziński A., Nawrot 24, meble , 19L Przedborski J., Kamienna 1, szafa. 235. Cukier Mordka, Juliusza 15, meble. 7 277. Maliniak A. Gdańska 35, meble. ' 
153. Dzięciarski L. Kamienna 1, szafa, garderoba | 192. Pruszycki J., Kamienna 1, meble, 236. Blumowicz A., Zagajnikowa 9, meble. 278. Opatowski L, Piotrkowska 69, biurko, | 
3 154. Dziadek D, Kilińskiego 77, maszyna do szy- |193, Pacewicz Wł, Kilińskiego 86, meble, 237. Cukier E, Żeromskiego 1, meble. 279. Parzęczewski A., Lipowa 56, pianino, | 
cia, waga, bufety i meble 194, Pfeifer J., Nawrot 13, meble. 238. Dobrzyńscy B-cia, Narutowicza 38, samo- |280. Patron E., Narutowiczą 21, meble. Š 
155 Deresz Szulim, Kilińskiego 77, meble; 195. Podstolski K, Nawrot 33, meble. chód 6-0sob., meble. —w- |281, Pludwiński T., Zachodnia 33, meble. go ` 
156. Dobrowolski A, Nawrot 5, meble, 1%, Pokorowski R., Narutowicza 3, artykuły ko- |239. Datler R., Tkacka 3, meble. © 4 |82. Pruszycki J, Wschodnia 54, otomana. | 
157, Frenkiel S., Al. Kościuszki 32, biurko i przy lonialne. 240. Dratwa F, Lipowa 5, meble, « + |273 Pludwiński T. Zachodnia 33, meble, —4 f 
bory piśmienne. 197. Potaziński, Żeromskiego 36, meble, 241. Diamant M., Pańska 67, meble. | 284. Raschig I, Sienkiewicza 70/72, kasa ognioż 
158. Frenkiel S„ Al. Kościuszki 32, zegar sto- |198. Rotkopf M., Kilińskiego 75, waga, owies, |242. Erlich L. R., Zielony Rynek 7, szafy. trwala, maszyna do pisania. 4 i 
jący. sieczka mebie. 243. Frenkel J, Tramwajowa 3, meble. 285. Rubin J., Zielona 42, lodownia. f 
159. Feldman Kopel, Kamienna 1, maszyna do |199, Rubinowicz O., Kilińskiego 75, meble. 244. Głogowska R., Piotrkowska 55, kredens. |286, Rotenberg A., Traugutta 16, 70 but, wódki, 
szycia, meble. 201. Rozenberg B., Nawrot 34, meble. 245. Galusiński S., Piotrkowska 108, 20 stolików 20 but, wina, urządzenie sklepu. 
161. Epsztajn L, Nawrot fl, szafa do rzeczy. |202. Raczyńska H., Nawrot 42, szafy. restauracyjnych 287. Rozental J., Kamienna 3, meble. 
162. Goldlust B-cia, Al. Kościuszki 32, maszyna |203. Sztern F., Kamienna 1, 18 kg. przędzy. 246. Gostomski B., Piotrkowska 76, pianino. 288, Russak N., Piotrkowska 46, 10 stolików z 
do pisania. 204. Światłowski M., Kilińskiego 77, meble, kasa |247, Gothelf Abram, Wschodnia 69, aparat radjo, płytami marmurowemi, 30 krzeseł; 
163. Goldin: Owsiej, Piotrkowska 33, 10 różnych ogniotrwała. 248, Horges Ł., Piotrkowska 79, maetrjał jedwab, |289. Rozenbąum M., Piotrkowska 83, kredens, 
zegarków. 205. „Sfinks“ Chem. Fabr, E. Orenbucha, Kiliń- |249. Hocherman N., Piorkowska 69, meble. 290. Rotbard A., Wólczańska 2, obrazy, lampy i 
164. Goldlust H., Cegielniana 6, toaleta. skiego 78. 250. Herszkowicz A, Pomorska 29, waga, pie- nocne, stolik. 
165. Gadomski Z., Kilińskiego 85, kredens. 206. Stefanus J, Nawrot 13, szafa. 4“ cyki blaszane, pralki 291. Strauch Z., Zakątna 85, kredens, zegar | 
166, Grzeszkiewicz S., Nawrot 5, urządzenie skle- | 207. Stolle F., Nawrot 25, kredens. 251. Janowska E., Wschodnia 40, meble, 292. Silberberg M., Zielona 9, biurko, kasa, ognia 
powe, lustro i bufet. . Sawicki L., Wschodnia 35, meble. 252. Jende E., Nawrot 19, meble. trwała. 
167 Goldberg J., Nawrot 23, meble, . Szajniak M., Zawadzka 26, meble. 253. Kaczka J., Piotrkowska 33, kredens. 293. Szternfeld M., Cegielniana 12, meble, 
168. Goldenberg Ch., Nawrot 38a, biurko i meble, |, Twerska egielniana 17, meble, 254. Kon F., Kilińskiego 57, meble. 294, Szykier M, Sienkiewicza 37, bibljoteka. 
169. Hofman J., Gdańska 144. gramofon i meble, „ Talerman H, Kilińskiego 86 kredens. 255. Kurchart H., Cegielniana 665, meble, 295. Sztajn J., Zakątna 23, meble, 
170. Jende E, Nawrot 19, meble | Taube D. Nawrot 34, meble. 256. Koplowicz R., Nawrot 34, parlofon, meble. |296. Szternberg J., Wschodnia 49, meble. 
171. Jaworski L. Nawrot 37, maszyna do szycia |213. Tyber L., Piotrkowska 43, kasa ogniotrwa- |257. Kornbrot Sz., Cegielniana 33, meble, gramo- |297. Szulc M. Ch., Wschodnia 49, meble. . 
i meble. ła, maszyna do pisania, fon. 298. Szachet l, Żeromskiego 44, meble. 
172. Krauskopf M., Kilińskiego 77, waga stołowa, |214. Warszawska N.. Al. Kościuszki 29, meble. |258. Kamiński A. J., Kamienna 5, mebie 299. Szosland E., Piotrkowska 69, meble, obral 
kapa pluszowa i mebie 215. Widawska P., Kamienna 8, meble. 259. Kotlicki A., Wschodnia 55, meble. zy. 
173. Kapłan Lewi, Kilińskiego 77, meble. 216. Misko H., Kilińskiego 78, meble. 260. Korn Ch., Wschodnia 59, mebl 300. Szochet L, Żeromskiego 44, meble. 
178. Konrad L. Nawrot 35, meble. 217. Wojtczak J., Kilińskiego 85, meble. 261. Kon F., Kilińskiego 57, mebl 301. Szochet I., Żeromskiego 44, meble. 
179. Kożuchowski T, Nawrot 36, meble. 218, Zalcman H., Kilińskiego 75, meble, 262. Litman Sz. Zawadzka 23, otomana. 302. Tyber A. J, Piotrkowska 49, papier i ze- 
180. Knopman Ch., Nawrot 39, meble 221. Zalewska J., Nawrot la, meble. 263. Lewin L., Zakątna 13, kasa  ogniotrwała, szyty 
181. Kieciński Fr., Nawrot 42. fortepian. 222. Zajdeman B., Nawrot 23, meble. meble, 202 mtr, kw szyb okiennych 303. Tenenbaum M. Juljusza 6, maszyny do pi- 
182. Kleinman M., Żeromskiego 36, meble. 223.. Ajzner A., Narutowicza 24, kasa ogniotrwa- |264. Lewkowicz A, 28 p. Strz. Kan., 21, meble sania, 4 biurka 
183. Łęczycki Jų Gdańska 150, maszyna do szy- ła, meble 265, Lewin Sz. Kilińskiego 86, zegar stojący.  |304. Tuszyński M., Cegielniana 26, meble. 
cia i meble. 224. Boczko l, Piotrkowska 45, meble. 266. Liberman P., Piramowicza 10, szafa, 305. Tenenbaum J., Al Kościuszki 29, biwmko, 
184. Lik R. Nawrot 23, pianino. 225. Birencwajg J., Narutowicza 49, meble, 267, Lewi M, Piotrkowska 37, mebli szafa. 
155. Lewi R., Piotrkowska 84, meble. 226. Brzezińska Chu Kopelofkaa 47, meble. 268, Tipe Ą Piotrkowska 87, szala. Ę 306. Ulrycha M. Bietinyska 45, 3 bilardy. 
x 3 iliński: 227, Bersz O., Kopernika 25, meble, 269. Lewi Sz., Zawadzka 20, pianino, meble, archiwker Sz, Piotrkowska 83, otomana, 
SERC c MAY 228. Bierman Z Zakątna 6l, meble 270. Lisowski R., 28 p. Stez, Kan. 19, meble. |308; Wrzosex W., 78'-, Strz Ka, 25, meblo 
; h pe a CAC 229 Brawerman J., Przejazd 45, meble. 271. Lewkowicz W., Sienkiewicza 13, meble. 309. Zand F., Piotrkowska 81, aparat radjo, grà- 
188, Mariński B, Kilińskiego 86, kredens, 230. Brzeziński S„ Al 1 Maja 38, meble. 212. Łódzka Fabr. Aksamitu i Pluszu, Zakątna 56, mofon, lampa elektr, 
188a Ratner Chaim. Traugutta 2, kasa ogniotrwa- |231. Czkwianiane A. Piotrkowska 9, 200 but. maszyny do pisania, biurka, fotele. 310. Zysman M., Wschodnia 53, meble. 
ła, maszyna do pisania, 3 biurka, 5 foteli, wina. 273, Menge T., Anny 33, meble. p 311, Zysman A., Cegielniana 59, waga, zegar, lo- 
szała biurowa. 232, Chęciński, Cegielniana 61, szafa. 274, Menkes M, Piramowicza 2, pianino. downia. 
s W dniu 8 lutego między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu. A D. 
312 Brodzicka M., Konstantyonwska 15, meble. J328. Tajtelbaum J., Zamenhofa 16, mcble, maszy- |341. Górski J. i Śpiewak M., Piotrkowska 254,1358. Patt M., Szara 12, lustro, tremo. 
313 Brandt J., Kilińskiego 112, lustro. na do haftu. kasa ogniotrwała, maszyna do pisania, biur- |359. Pinkus S., Zamenhofa 4, meble. 
315 Czarnożył L, Dr, Al Kościuszki 69, maszy- | 329. Turantowa J., Kilińskiego 110, meble. ka, zegar, 360. Rennert J., Słowiańska 16, bufet sklepowy. 
na dò szycia, mebl: 330, Weinberg N., Zamenhofa 11, pianino, tua- |342. Kowalski J., Główna 24, meble. 361. Regenbaum I, Krucza, 13. 
316. Grunwald K , Kilińskiego 111, meble. leta. 343. Klimek P., Grodzieńska 7, szafa. 362. Raschig L, Sienkiewicza 70/72, kasa ognio- 
317. Henelt P., Zamenhofa 38. biurko. 331. Błajman J., Rokicińska 22, meble. 344, Kruszyńska A., Kątna 56, 8 worków mąki. trwała, maszyna do pisania, 50 kg. przędzy. 
318. Hanke L. Kilińskiego 117, szafa, gramofon. |332. Białows W. N -Zarzewska 17, perfumy, my- |345. Kozłowski K., Piotrkowska 273, meble, 363. Rutkowski L, Rokicińska 57, meble 
319. Kruszyńska A. Kątna 56a, meble, ła. 346. Kadler L., Żelazna 11, szafa. 364. Szytłer M, Piotrkowska 187, 50 chustek 
320. Kacenelenbogen Sz. Kilińskiego 120, me- |333. Bryl P. Rokicińska 31 maszyna do szycia. |347. Kaliński M. Senatorska 25, meble. wełnianych. - 
ble, 334. Eranciszkowska S$, Grabowa 17, meble.  |348. Kierbitz R., Zamenhofa 46, biurko, 365. Sinderman A, Rokicińska 52, meble 
321. Lifszyc A., St. Wólczańska 6, kasa ognio- |335. Fiszer R. i S, Pusa 9, pianino, meble. 349, Klajn Sz. Rokicińska 24, meble, lodownia. |366. Tauman M., Juljusza 6/8, 2 kasy ogniotrwa- 
trwała, 2 biurka. 336. Górski J. i Śpiewak M., Piotrkowska 254, |350. Lewita J., Piotrkowska 29, meble. łe maszyna do pisania, biurka. 
322. Michałowicz G., Piotrkowska 121, - lustro, kasa ogniotrwała, maszyna do pisania, 4|351. Lifszyc A. Radwańska 9, biurko, maszyna |367. Wojdysławski L., Piotrkowska 123, kredens. 
gramofon. biurka. do szycia, meble. 368, Zalewski B., Sosnowa 8, meble. e 
323. Michalski L., Kilińskiego 109, meble. 337. Górski J. i Śpiewak M., Piotrkowska 254, |352. Langhoff A., Wólczańska 157, pianino, 369, Załączny Są Karpia 18, szafa. 
324. Przygórski A., Wólczańska 212, 2 sztuki rę- kasa ogniotrwała, maszyna do pisania, biura, | 353. Myśliborski D., Rokicińska 43, meble. 370. Zyłberberg N., Sienkiewicza 74, meble, 
czników. zegar. 354. Neuman A., Zamenhofa, aparat radjo. 371. Szyłer M., Piotrkowska 187, 200 chustek 
325, A. Prussak, Gdańska 137, maszyna do pi- |338. Gier O i O, Żelazna 17, meble. 355. Nowak S„ Rokicińska 14, meble, waga, wełnianych, 
sania. 339. Gotlick S, Piotrkowska 120, lodownia, sza- |356. Nowak B, Rokicińska 22, koś, furgon do|372, Kalme Icek Majer, Kilińskiego 206, meble, 
326. Stark E., Gdańska 123, meble, parlefon. a. mięsa. 4 2 maszyny do szycia, gramofon, pianino, 
327. Schilling G., Gdańska 143 maszyna do szycia 340. Grynield F., Al, Kościuszki 57; tualeta. 351. Pawłowski T., Kowieńska 2, waga bufetowa. zegar, = 
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Miejscowe: Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysokości 1 milimetra, 


Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 


Zy. (str. 8 łam,), komunikaty, nekrologi w tekście przed kroniką po 35 groszy 
Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 


Redaktor odpowiedzialny: AL, NOWAKOWSKI, 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, ul. Gdańska 101. 


w 


(strona 4-lamowa). 
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